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Ustąpienie Wittego. 


Urzędowa Agencya telegraficzna petersbar- 
ska doniosła onegdaj wieczorem, że Serginsz 
Witte ustąpił ze stanowiska prezydenta Rady 
ministrów, a więc nominalnego przynajmniej 
kierownika i firmanta rządu rosyjskiego. Ustą- 
pienia Wittego na siedm dni przed zebraniem 
się pierwszego parlamentu rosyjskiego jest wy- 
padkiem tak niezmiernie znamiennym, a w sku- 
tkach swych doniosłym, że przyszły historyk 
wielkiej rewolucyi rosyjskiej od niego niewąt- 
pliwie rozpocznie nowy, a bardzo ważny roz- 
dział. Dzieje Resyi w ostatnich latach trzyna- 
stu spiotły się z olbrzymią figurą Sergiusza 
Wittego tak ciasno. że stały się niemal je- 
go — biografią... Bo istotnie niema w tych 
dziejach jednego ważniejszego wypadku, któ- 
ryby mniej lab więcej bezpośrednio nie był 
ZWiązany z tem niemieckiem, dotąd w Żadnem 
kompendynm historycznem nie spotykanem na- 
zwiskiem. 

„Odziedziczywszy po Bungem i Wyszniegradz- 
kim tekę nieszczęśliwych finansów, Witte z bez- 
przykładną niemal zręcznością potrafił w ciągu 
lat sześcin nadać bankrutującej Rosyi pozory 
państwa finansowo zdrowego i silnego. Jego 
złota waluta była wprawdzie humbugiem, ale 
humbugiem historycznym. Jego wielka polityka 
przemysłowa opierała się na paradoksie, ale 
paradoks ten siłą swą przerzucił do bagna ro- 
syjskiego setki zachodnie-europejskich milionów, 
które nie stworzyły w niem wprawdzie tego, 
czego oczekiwał jego twórca, — nie uprzemy- 
słowiły Rosyi, ale za to wytworzyły w niej 
ferment polityczny, w którym rewolucya znała- 
zła dla siebie najpożywniejsze soki. Jego poli- 
tyka kolejowa, przejmowania w zarząd państwa 
najmniej prodnkcyjnych linij, nie przysporzyła 
państwu dochodów, ale za to budżet jego ob- 
ciążyła stałym stumilionowym niedoborem rocz- 
nym, który musi przyczyniać się znakomicie do 
ostatecznego zrujnowania finansów rosyjskich. 
Jego olbrzymia polityka mandżurska nie uczy- 
niia wprawdzie z Dalnego i Portu Arthura no- 
wych, wspaniałych stolic władzy rosyjskiej na 
żółtym Wschodzie, ale za to przyczyniła się 
bardzo skutecznie do zagłady mocarstwowego 
znaczenia Rosyi i do wyzwolenia energii rewo- 
lucyjnej, nagromadzonej w.jej ladzie.. Jego 
bizantyńska dyplomacya w rokowaniach poko- 
jowych w Portsmooth nie ocaliła wprawdzie Ro- 
By! przea utratą połowy Sachalmu « Mandżu- 
ry, ale za to stworzyła dla niej stała niebez- 
pieczebaiwo nowej, wielkiej wojny na Wscho- 
dzie, które paraliżuje jej ruchy i ubezwładnia 
na wiele dziesięcioleci Jego polityka wewnę- 
trzna nie dała wprawdzie Rosyi spokojn i ładu, 
ale za to niebezpieczeństwo straszliwego wybu 
chn niesłychanej rewolucyi uczyniła bezpośre- 
dniem i nienchronnuem. 

Takie są olbrzymie i wiekopomne zasłagi 
Wittego. A mówię to bez cienia ironii. Zasług 
bowiem męża stanu nie można mierzyć ostate- 
cznemi skutkami jego czynów — te zawsze SĄ 
niepewne i nie dają się przewidzieć — ale 
siłą inicyatywy. A Witte okazał tę ini- 
cyatywę w stopniu wprost nisporównanym. — 
Aby ją należycie ocenić, potrzeba bogdaj w 
przybliżeniu znać teren, na którym ją Witte 
rozwinął A teren ten był i jest tego rodzaju, 
że bez obawy wpadnięcia w paradoksalność, 
można pod względem siły rozwiniętej inicyaty- 
wy postawić Wittego ponad Bismarkiem. — 
Zelazny kanclerz bowiem miał przed sobą wy- 
soce plastyczną masę Niemiec odmłodzonych 
l odrodzonych w wielkich porywach patryoty- 
cznych i rewolucyjnych. Jego zadaniem było 
wskazanie kierunku wyładowania już nagro- 
madzonej energii, gdy tymczasem Witte 


Tadeusz Konczyński. 
Nad głębiami. 


18 (Ciąg dalszy ) 

Anugast słuchał przybity, złamany. Słowa do- 
ktora padały mu kropla po kropli w serce, jak 
rozżarzony ołów. Mówić nie mógł — ból ści- 
skał mu gardło. 

„ — Co się stało, spytasz? — rzekł Sobica 
BWiszczącym głosem — przyszła sama na mój 
wykład i zawiozła mnie do siebie. Uległem, po- 
jechałem — i odtąd wszystko poszło wniwecz. 
Koniec ze mną. Po nocach wyję z bóln i roz- 
paczy, gryzę poduszkę, gotów jestem kraść, była 
wyrównać różnice majątkowa między nami, go- 
tów jestem zaprzeć się ojca i moich braci, byle 
zetrzeć z siebie stygmat chłopstwa — w dzień 
nad trupami i chorymi tańczą mi jej oczy — 
słyszę jej głos, pachną mi jej włosy — koło 
mnie chodzi już obłęd. 

Andrzeju! — jęknął August — przestań 
już mówić. Rozumiem ciebie Andrzeju — krzy- 
czał przez łzy — dam ci majątek, bierz. 

Sobica spojrzał na niego wściekłemi oczami. 

Zerwał się jak szalony z miejsca. 
„, — Milcz — ryknął zduszonym głosem — 
STadnę i zabijam, żebrzę, ale tylko tam w swo 
Jej podłej dziupli, na jawie, albo we śnie, ale 
me wśród ludzi! 

Augnst cofnął się pobladły. 

Ai Obicy zakręciły się łzy w oczach, płacz hu- 
czał mn w piersiach, wahał się, wreszcie otwarł 
ramiona, a August padł mu w objęcia i przy- 
talit twarz do jego rozpalonego policzka. Spa- 
ada Szloch wydobywał się z piersi Au- 


stanął na gruncie bagnistym, obumarłym i do 
podtrzymania żadnego życia niezdolnym, na 
którym energię tę musiał dopiero nagro- 
madzać. I jeżeli można powiedzieć, że Bi- 
smarka stworzyła epoka, to potrzeba powie- 
dzieć, że Witte stworzył epokę. 

Sergiusz Witte z szaloną odwagą założył pod 
pokryte pieśnią zgnilizny fandamenta tatarsko- 
bizantyńskiego caratu, minę zachodnio-europej- 
skiej cywilizacyi, która w zetknięciu z barba- 
rzyństwem rozwija olbrzymią siłę wybuchową, 
zupełnie jak dynamit, zetknięty z piorunianem 
rtęci. Czy dokonał tego świadom ostatecznych 
skutków swego czynu, czy bez tej świadomości, 
tego dokładnie nie wiemy. 

I tak przeprowadziwszy nawę Rosyi ze spo- 
tojnej nieruchomej toni bezmyślnego despoty- 
zma Alaksandra III na wiry i przepaście wal- 
ki o wołność i konstytucyę, Witte ustąpił i to, 
jeżeli nie zajią jakieś cudowne komplikacye, 
po raz ostatni już i na zawsze. Jak wszystko, 
czego w ciągu karyery swojej dokonał, tak i 
korona tych czynów — manifest wolnościowy 
lz 30 października i sześciomiesięczne po nim 
rządy jego „konstytucyjne* okazały się bardzo 
rychło dobrowolnym czy też mimowolnym hum- 
bugiem. 

Wielki ten transformator, prestidigitator, żon- 
gler, słowem „czarodziej z Lad Newy*, do osta- 
tniej chwili swego politycznego życia nie mógł 
uwolnić się od tego piętna kuglarza, które za- 
wsze na sobie nosił, W ostatniej chwili jeszcze 
służył w ręku nienawidzącej go kamaryli dwor- 
skiej za przynętę na wedce, zapuszczonej do 
kieszeni burżoazyi europejskiej. A kiedy głupie 
a żarłoczne ryby na przynętę się wzięły, Wit- 
te wyleciał z pokładu nawy rosyjskiej jak nie- 
potrzebny bagaż. 

Usunięcie jego bowiem było zdecydowane już 
wówczas, kiedy się ekazało, ża niepotrzebnie 
przestraszył cara, a groźba rewolacyi, którą 
wymusił na nim manifest październikowy, nie 
była znowu tak straszną, skoro zbuntowane 
wojska mogły zadowolnić się dodatkiem dwóch 
„zołotników* mięsa, skoro Dabasow do spółki 
z dzielnymi siemionoweami mógł uporać się z po- 
wstaniem moskiewskiem, i skoro wreszcie tak 
notorycznie głapi człowiek, jak Darnowo, który 
nawet kilka marnych wagonów owsa porządnie 
ukraść mie umiał, mógł połowę zrewoltowanej 


nie dadzą pożyczki dwumiliardowej, którejby 
słasznie mogli odmówić, gdyby choroba Witte- 
go zaczęła się przedłużać i komplikować. I Wit- 
te wyzdrowiał. Car pokochał go na nowo, Dur- 
nowo znown zaczął przed nie ustępować, do- 
póki dwa miliardy franków nie znalazły się w 
spustoszonym skarbie rosyjskim. Wówczas Wit- 
tego schowano do lamusu tak samo, jak owe 
dekoracye płócienne, na których Patiomkin po- 
kazywał Katarzynie urocze waie ukraińskie... 
Wprawdzie jest to polityka oszustw tak pry- 
mitywnych, że możnaby się ich spodziewać ra- 
czej po negusie abisyńskim, niż po samodzier- 
żawnym carze Wszechrosyi, ale dobrze jest, że 
się do niej enropejscy wierzycieie Rosyi wre- 
szcie przyzwyczają, bo to zahartuje ich na dal- 
sze, znacznie przykrzejsze niespodzianki... 
Ustąpienie Wittego oznacza ostateczne ze: 
rwanie z kierunkiem polityki, zakreślonym w 
manifeście październikowym. W tej sferze, z 
której może wyjść jego następca, niema stano- 
wczo nikogo, ktoby mógł, umiał i chciał pro- 
wadzić długą, nużącą i w gruncie rzeczy bez- 


nadziejną grę z opozycyjną Dumą, a natomiast, 
jest wieln takich, którzy, upojeni dotychczaso- | 


wómi trynmfami Darnowa i ufni, że strejk ko- 
lejowy, ani powstanie w Moskwie nie powtórzą 
się więcej, są gotowi pod pierwszym lepszym 
pozorem zadać ostatni cios Dumie — temu cho- 
rowitemn dziecięciu, rewolucyi rosyjskiej, które, 
zdaniem ich, na świat przyszło nieproszone i 
tylko przez chwilową nieopatrzność rodzica. 
K. Srokowski. 


zorespondoncya „NOWEJ REIOFRY", 


Warszawa, 3 maja. 


(Ureczystość 8 maja. — Wybór postów. — Ferment 
strejkowy). 

Jak nigdy dotychczas, obchodziliśmy uroczy- 
stość konstytucyi 3 maja. Równoczesne wybory 
posłów nadały jej znamienne znaczenie. Skiepy, 
nawet żydowskie w śródmieściu, były pozamy= 
kane. Wszystkie dzienniki wyszły ze stosowne- 
mi artykułami wstępnemi i zapowiedzią niewy- 
dania numerów popołudniowych. 

W świątecznym nastroju tłumy publiczności 
ciągnęły ku kościołom, najliczniej do katedry 


inte!igencyi rosyjskiej zamknąć w więzieniach, św. Jana, gdzie w przepełnionej świątyni cele- 


Kaukaz zalać krwią, a znantowanych chłopów 
ochłostać i wygłodzić na śmierć. „Uwiazdzista 
Izba“ i ver Mikołaj II mogli mieć słuszny żal 
do Wittego, za fałszywy, w ich rozumieniu, 
alarm, który napędził im takiego strachu, że 


ibrował uroczysta nabożeństwo ks Jan Gra- 
llewski. Przy końca odezwała się z tysięcy 
piersi wspaniaia pieśń-modlitwa „Boże, coś Pol- 
|skę*, poczem tłumy w porządku i spokoju roz- 
chodziły się, przeprowadzane z udaną dyskrecyą 


aż zdecydowali się zerwać » tradycyą i część, przez konne patrole kozackie. Pogotowia woj- 


„przez Boga nadanej im władzy*, przelać na 
nieszczęśliwy, a „ukochany* naród. Takiego fi- 
gla nie przebaczyłby swemu ministrowi żaden 
szanujący Się, a odpowiednio zwyrodniały ty- 
ran. Czyż można więc było przypuszczać, że u- 
czyni to Mikołaj II? 

I jak czytelnicy sobie przypomną, Witte już 
przed dwoma miesiącami „zschorował ciężko“ 
na tę samą chorobę, na którą teraz ostatecznie 
„umarł“. Już wówczas konsylium lekarskie zna- 
lazło, że jest bardzo przepracowany i że dłażej 
sprawami państwa zajmować się nie może. — 
Wprawdzie tydzień potem dowiedział się Świat, 
że Witte jest jaż zupełnie zdrów, że codzień 
jeżdzi w hipodromie na własnym rasowym ko- 
niu i że ma nawet kilka kilogramów przybyło 
na wadze, a owo konsylium lekarskie nie było 
u niego, ale u jego żony, ale to nagłe wyzdro- 
wienie było równie naiwnem kłamstwem, jak 
nagłe zasłabnięcie. Oto z Paryża od Kokowce- 
wa nadeszła wiadomość, że Witte powinien być 
zdrów, pełen młodzieńczej werwy i łaski swo- 
jego pana dopóty, dopóki kapitaliści europejscy 


skowe zarządzone były, jak zawsze, szczegól- 
niej w drugim dziedzińcu zamkowym, przez 
którego bramy przeszło już o godzinie 7 rano 
kilka kompanij piechoty i sotnia kozaków. 

Równocześnie nwagę publiczności pochłaniało 
zebranie ostateczne wyborców w ratuszu, około 
którego zarządzono również nadzwyczajne środ- 
ki ostrożności z obawy przed demonstracyą so- 
cyalistów, szczególnie pod wrażeniem bomby, 
. wczoraj przy akcie wyborczym w Siedl- 
cach. 

Również utrudniono wstęp do sali wyborów, 
przybranej suto kwiatami, ograniczywszy liczbę 
kart wstępu do 56 dla przedstawicieli prasy. 
Wyborców zamiast 83, stawiło się tylko 80. 

Zgroszono kandydatury hr. W. Tyszkie- 
wicza 69 głosami, Nowodworskiego 58, 
prof. Dicksteina 18, Libickiego 4 i 
Sienkiewicza 1 głosem. Zrzekł się kandy- 
datury Libicki. 

Przystąpiono do głosowania gałkami. Ty- 
szkiewicz otrzymał 60 białych, zatem wy- 
brany jest posłem (19 czarnych rzucili żydzi). 


— Bratem ci jestem — szeptał August —| — Mówiła o tobie dużo i gorąco — echo ja- 


nigdy nie przestałem nim być... Uspokćj się, 
pomówimy. Znam ludzi w Warszawie. Trafimy 
do nich. Zrobię wszystko dla ciebie, co będę 
mógł. 


Sobica uścisnął mu rękę. Opanował się. 

— A teraz — rzekł — powiem ci jeszcze 
jedną rzecz, bardzo podłą, bo ją zaiaiłem. Nie 
umyślnie, ałe mi przez gardło przecisnąć się 
nie chciała. Mimo to, podła. 

— Mów. 

Sobica popatrzał mu z pokorą rozpaczliwą 
w vczy, jakby chciał wyczytać w nich wyrok 
śmierci lub życia. 
= Czy ty znasz Kamę Kolecką? — zapytał 
chrapliwie — i czem ona jest dla ciebie? 

August zdrętwiał. Jakaś dłoń lodowata nagle 
objęła mn serce i zmroziła ma krew. Czuł, jak 
krople chłodne spadały mu w głąb wewnętrzną 
jedna po drugiej. Zbladł. 

— Znam — odpowiedział zmienionym głosem. 

— Wiem, sama mi to mówiła, ale czem jest 
dia ciebie? 

August pociągnął ręką po czole. Miał odpo- 
wiedź na ustach, ale nia mógł jej wymówić.: 

Sobica położył mu rękę na ramieniu Patrzył 
mn teraz natarczywie w oczy. 

— Nie przyjechałem prosić cię o pomoc, 0 
nie! tacy, jak ja, sami dają sobie radę w ży- 
cin. Chciałem cię zapytać, czy jest twoją, czy — 
zawahał się, lecz skończył głucho — niczyją. 

— Mów — rzekł twardo, potrząsając nim — 
nie potrzebuję żadnej łaski. Zerwałeś z nią zu- 
pełnie, czy też zerwałeś, jak ja przed rokiem? 
Ona mówiła o tobie dużo i gorąco. Powiedzia- 
łem ci wszystko. Teraz ty mów. Co jest mię- 
dzy wami? flirt, czy to, co we mnie? 

Błyskawica świadomości przeleciała przez 
mózg Augnsta. 


kieś wewnętrzne szeptało. 

— A twoja przyszłość? — nagle zagadnęła 
pamięć i bluznęła mu w twarz chłodnym wie- 
wem. 

August był już panem siebie. Wziął za rękę 
Sobicę, uścisnął go mocno i rzekł sucho: 

— Porzuciłem ją, bo ona nie dla mnie. 

— Nigdy do niej nie wrócę. 

Sobica zatrząsł się. Opuściły go siły wszy- 
stkie. Oparł się z wysiłkiem o krzesło, musiał 
usiąść. 

— Dziękuję ci — szepnął. 

Angust nabrał pewności siebie. 

— Podobała mi się, może kochałem nawet, 
ale to było przełotnie. Od dwóch miesięcy nie 
staram się nawet dowiedzieć, co porabia w War- 
szawie. 

— Jeżeli to nazwiesz miłością — dodał ze 
śmiechem ironicznym — w takim razie jestem 
zakochany. 

Sobica uśmiechnął się lekko. 

— A ty co myślisz teraz począć? — zapytał 
| August po chwili, pogwizdując wesoło — bo 
rozumiesz, że moja pomoc w tych warunkach 
byłaby trochę okrutną. 


— Ja? — odrzekł doktor, ocknąwszy sie 
z zamyślenia — ano, zobaczymy. 
Wstał. 


— (Ciągnie mnie, rozumiesz? — mówił dalej, 
błyskając ponuro oczami — uważasz, miałem 
służyć za przynętę na ciebie. Ale pal dyabli jej 
zamysły, dość, że mnie ciągnie do siebie. A u- 
ważasz, jak mnie kto ciągnie, to ja idę i już 
nie cofam się, chyba niebezpiecznie dla dra- 
gich. Ja sobie to tak przedstawiam. 

Dreszcz przebiegł Augusta. Z obawą spojrzał 
w oczy doktora, które miały błyski szydercze 
w źrenicach. 


O godzinie pół do 2 zaczęto głosowanie gałka- 
mi na drugiego kandydata Nowodworskie- 
go. Otrzymał on gałek białych 57 — reszta 
czarnych pochodziła również od wyborców ży- 
dowskich. 

Zatem mamy już posłów warszawskich i mo- 
żemy teraz jeszcze, doczekawszy się podobnych 
wyników wyborów w kraju, zwrócić całą uwagę 
na Dumę w Petersbargu. 

Nie przeszkądza to oczywiście ciągłej fer- 
mentacyi strejkowej, która znown w kilku gru- 
pach rzemieślniczych się zaznaczyła. 

Subskrypcy» pożyczki wewnętrznej w War- 
szawie dosięgła 6,000.000 rs. Grot 


Polacy w Dumie. 


Wczorajsze wybory posłów do Dumy w sie- 
dmiu gaberniach Królestwa skończyły się, jak 
było do przewidzenia, wszędzie, z wyjątkiem 
gubernii suwalskiej, zwycięstwem kandy- 
datów narodowo-demokratycznych. Oto wykaz 
wybranych: 

W Warszawie: Franciszek Nowodwor- 
ski, adwokat, i hr. Władysław Tyszkie- 
wicz. 

W Łodzi: dr Antoni Rząd. 

W gub. siedleckiej: ks. Seweryn Czet- 
wertyński, Bohdan Zaleski i włościanin 
Błyskosz. 

W gub. lubelskiej: Maurycy hr. Zamoy- 
ski, Juliusz Florkowski, obywatel ziem- 
ski, Jan Stecki, obywatel ziemski, Hiiary 
Malewski, lekarz z Puław, i Stanisław Na- 
konieczny, włościanin. 

W gub. kaliskiej: Alfons Parczewski, 
adwokat, Józef Suchorzewski, inżynier, i 
włościann Głownikowski. 

W gub. radomskiej: Józef Ostrowski 
z Maluszyna, Jan Wigura, pomocnik adwo- 
kacki, i Świeżyński, 

W gub. kieleckiej: Teofil Waligór- 
ski, administrator, i włościanin Manterys. 

W gub. piotrkowskiej: Fulman, Bro- 
nisław Grabiński, Kondratowicz, Pa- 
derewskii Walicki. 

W gub. suwalskiej: Litwini Wit- 
kowski i Girnius. 

Z trzydziestu dziewięciu posłów, których wy- 
słać ma do Dumy Królestwo, wybrano więc 
dotychczas 26, w tej liczbie 24 Polaków i 2 
Litwinów. Pozostało jeszcze do wybrania po- 
słów 13 — w guberniach warszawskiej, 
płockiej i łemżyńskiej. — W ostatniej 
z tych gubernij wybór posłów odbędzie się po- 


detów. Za prawdopodobnych członków Koła 
uważać można na razie z posłów wybranych na 
Litwie i Rusi, tylko 16 do 16. 

Wynik ogólny wyborów w tych ziemiach tak 
Bię przedstawia: 

W Wilnie wybrano onegdaj z kuryi miej- 
skiej kandydata żydowskiego Lewina. Pola- 
cy, których kandydatem był znany adwokat 
Wróblewski, wobec niekorzystnego dla nich 
rezultatu prawyborów wstrzymali się od udziała 
w wyborze posła. 

Z gubernii wileńskiej wybrani zostali 
kandydaci polscy: biskup Roop, Czesław Jan- 
kowski, inżynier Jałowiecki, oraz wło- 
ścianie litewscy, sprzyjający Polakom: Gało- 
wiecki, Aleksandrowicz i Hrynce- 
wicz. 

W Mińsku wybrani: adwokat Lednicki, 
Drucki-Lubecki, Massoniusz, Skir- 
munt, Wiszniewski, Janczewski, La- 
bański i żyd Rosenbaum. 

W Witebsku: Bogdan Szachno, hr. 
Sołtan i spolszczony rzekomo Łotysz ks. Tra- 
simas. 

W Żytomierzu: Józef Potocki, Gro- 
cholski i Szczęsny Poniatowski. 

Czy wybrany w gubernii grodzieńskiej ks. 
Jarnlajtis zalicza się rzeczywiście do Po- 
laków i ewentualnie wstąpi do Koła, jeszcze 
nie wiadomo. 

Zdaje się, że w najlepszym razie — przyszłe 
Koło polskie w Dnmie liczyć będzie około 50 
posłów. Liczba to nie zbyt wielka. jednakże 
wobec dotychczasowego wyniku wyborów do 
Dumy w całem imperyum rosyjskiem może w 
wielu sprawach bardzo zaważyć na szali. 

Dziennik „Riecz* stwierdza, że wśród 10% 
posłów wybranej w ostatnim czasie drugiej 80- 
ryi jest: , 


kadetów 50 
postępowców 5 
skrajnej lewicy 13 
centram i prawicy . 18 
bezpartyjnych . . . 16 


Z ogólnej liczby 305 wybranych dotychczas 
posłów w Rosyi przypada 68 procent na le- 
wice, s mianowicie: 158 na struanictwo kadetów, 
28 na postępowców i 24 na skrajną lewicę. 
Reszta ziem rosyjskich wybrać ma jeszcze 84 
posłów. Chociażby atoli w tych ziemiach wy: 
brano wyłącznie postów rządowych. co nie jest 
prawdopodobne, lewica wraz z Polakami jednak 
będzie miała większosć w Damie. - 

Prasa narodowo-demokratyczna w Królestwie, 
wobec klęski partyi postępowo demokratycznej, 
uderza w głos tryumfu. Zwinięcie postępowej 


jutrze, dnia 6 maja, wybór w gubernii war-, „Gazety Wileńskiej* uważa główny organ tej 


szawskiej d. 20 maja, termin wyborów w Pło- 
ckiem nie jest jeszcze naznaczony. Reprezen- 
tanci gubernii warszawskiej i płockiej nie we- 
zmą więc udziału w akcie otwarcia Dumy. 
Jak liczną więc będzie ostatecznie reprezen- 
tacya polska w Dumie państwowej? Do tej 
chwili tredno to jeszcze dokładnie obliczyć. — 
Królestwo, jeśli i w trzech wymienionych po- 
przednio guberniach wybrani zostaną wyłącz- 
nie narodowcy polscy, reprezentowane będzie 
w Dumie przez 37 posłów polskich, któ- 
rzy wszyscy niezawodnie należeć będą do u- 
tworzyć się mającego Koła polskiego. Co 
się tyczy posłów wybranych poza granicami 
Królestwa, prasa rosyjska wylicza między nimi 
23 Połaków. Czy obliczenie to jest ścisłe, 
trudno na razie sprawdzić. To atoli już jest 
rzeczą pewną, że z Polaków wybranych w in- 
nych ziemiach pod berłem cara nie wszyscy 
wstąpią do Koła polskiego. Kilku z nich wy- 
branych albo w ziemiach rdzennie rosyjskich, 
jak np. prof. Petrażycki w Petersburgu, albo 
na mocy kompromisu — przyłączy się do ka- 


— Naprzód owszem — dorzucił złośliwie Bo- 
bica — w tył nigdy, chyba razem ja i onal 
hahaha. 

— (o robisz wieczorem? — zapytał August, 
aby zwrócić rozmowę na inne tory. 

— Wracam do Warszawy odwrotnym pocią- 


prasy za początek likwidacyi partyi 
postępowej. Natomiast warszawska „Nowa Ga- 
zeta*, omawiając wybór narodowych demokra- 
tów w Warszawie, kończy swój artykuł nastę- 
pującą uwagą: 

„Panowie delegaci Warszawy! Pamiętajcie, 
żeście wyszli z urny 3 maja, żeście powinni, 
wbrew nawet programowej swej partyi, której 
wybór zawdzięczacie, — przedewszystkiem i na 
pierwszem miejscu hołdować szczytnej my- 
śli która przyświecała twórcom K on- 
stytucyi 3 Maja“. 


Rusini wobec Ganischa i Hohenlohego. 


Jak słusznie wiedeński korespondent „Nowej Be- 
formy“ zauważył, nominacya ks. Hoheniohego bar- 
dzo wpłynęła na podniesienie się ducha wśród Ru- 
siaów, który nod wpływem nisfortannego dla Gan- 
tacha przebiegu zapasów z Kołem polskiem, bardzo 
się był obniżył. Nominacyę Hohenichego przywitali 


August zapukał do pokoju ojca. 

— Kto tam? — odezwał się głos suchy, su- 
rowy. 

— Swój. 

— Wejdź. 

August uchylił drzwi i wsnnąi się do gabi- 


giem. Czas już na mnie mój stary — odrzekł | netu ojca. Tu story już były spuszczone i lam- 


doktor. 

Rzucił mu się na szyję i wycałował serde- 
cznie. 

A od drzwi dorzucił: 


pa paliła się na biurku. 

— Możesz usiąść. 

Angust zajął miejsce w kącie sofy. Światło 
lampy podziałało na niego orzeźwiająco. W po- 


— Dowiesz się reszty albo z łistu mojego, |koju ojca było cicho i ciepło. Przez zamknięte 


albo z dzienników... hahaha! 
Wyszedł. 


wołać na Sobicę. Wiedział, że miał mu coś do 


szczelnie okna nie dochodził gwar ulicy. Każdy 
Sprzęt miał tn wyznaczone stałe miejsce i świe- 


August stał dłago pod drzwiami. Chciał za-|cił czystością. 


Naprzeciw sofy, na której usiadł Augnst, wi- 


powiedzenis, ale w żaden sposób nie mógł n-|siał duży, elejny portret jego matki, która pa- 


przytomnić sobie co. » 
— Dowiem się o nich z dzienników — po 


trzyła na syna słodko i smutnie zarazem. 
Pod ramami obrazu wiązanka cierni, przepię: 


wtórzył machinalnie — diaczego z dzienników? |ta czerwoną wstążką... 


Uczuł pustkę dokoła siebie, jak chory, któ- 


Ojciec siedział przy biurku, jakby nie było 


remu ncięto raz na zawsze rękę. Wyparł się |nikogo w pokoju, i czytał dalej jakieś pożółkłe 
Kamy. Postąpił tak, jak mu to wskazywał ro-| papiery. 


zum. Ale ua dnie serca żal jakiś dziwny grał 


— Inny świat — pomyślał Aguast — daleki 


mu muzykę smętną. Coś na zawsze zapadło się |od naszych codziennych, płaskich tragedyj. Po- 
w morze niepamięci, co nie miało już prawa |czynam pojmować ojea. 


do powstania. 
— Stało się — szepnął — zostałem sam. 


Niezmącona niczem cisza zaiegała pokój. — 
Tylko brzęk starego zegaru odliczał sekundy 


Chłód go obszedł całego. Pokój wydał mu się | uciekającego życia... 


więzienną colą, z której powinien uciekać czem- 


— Mój dawny kącik — przypominał zobie 


prędzej. A już na żaden sposób nie chciał do-|z uczuciem radości — iież razy, małym chłop- 
puścić do tego, aby mózg jego począł zastana- |cem będąc, wsuwałem się do tego pokoju, jak 
wiać się nad tem, co się stało. Łaknął ludzi, | dziś, i zajmowałem na sofie to samo miejsce, 
rozmowy. Byle zagłuszyć się, byle zabić ten|co teraz. Upływały godziny, a ojciec czytał... 


płacz, który zrywał mu się w piersi. 
Wszedł szybko de pokojn jadalnego. 
Stary Franciszek czyścił iampę. 
— Czy pan starszy jest w domu? 
— Tak panicza, u siebie. 


a ja roiłem sny ogromne, zapatrzony w jego 
postać schyloną nad książkami i w portret 
matki. (C. d. n.) 
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SOWA REFORMA. 


Rusin! z zadowoleniem, o którego stopniu daje wyo- 
brażenie następujący ustęp z poświęconego tej spra- 
wie artykuła „Rusłana. * 

„Jako krajowy prezydent Bukowiny — czytamy 
w organie p. Barwińskiego — umiał ks. Hohenlohe 
w krótkim czasie swego arzędowania doprowadzić 
do poroznmienia pomiędzy mieszkającemi tam naro- 
dami | wytworzyć w krajowej biurokracyi nowoży- 
tne stosunki. Dlatego to zarówno Rasinl, jak Ra- 
muni i Niemcy tamtejsi, wspominają go bardzo sym- 
patycznie I z wielką wdzięcznością, * 

A dalej pisse „Roasłan* tak: 

„Szczególnie zaś nadzieje wszystkich galicyjskich 
Rusinów zwrócone s4 teraz na nowego premiera. 
Na Bukowinie miał ks. Hohenlohe sposobność na 
małej względnie przestrzeni poznać ludność ruską 
jako wierną I silną podporę dynastyi habsburskiej 
i państwa anstryackiego, a mógł także a biiskiego 
sąsiedztwa wglądnąć w narodowe stosunki w Gali- 
cyl. Nie wątpimy więc, Że obok innych, ważnych 
kwestyj, które ka. Hohenlohe będzie musiał rczwią- 
zaó, zwróci on swą uwagę, 1 to ze względów sa- 
równo na zagraniczne jak I na wewnętrzne sto- 
sunki, na niemniej ważną sprawę polsko-rnu.- 
ską, która wymaga nieodzownie atanowczego, ry- 
ehłego I odpowiedniego załatwienia.* 

„Dilo“ nie wyraża wprawdale jeszcze żadnych 
nadziel a powodu mianowania Hohenlohego, ale za 
to s dużem zadowoleniem przytacaa głosy prasy nie- 
mieckiej przeciw Kołu polskiemu s powodu obalenia 
Gantacha, chociaż samo odnosi się sceptycznie do 
tego antipolskiego zapału Niemców. Zdaniem „Dila“ 
długo wygrzewali oni „gadziną na piersiach,* usu- 
wając s parlamentu Rosinów, a wprowadzając do 
niego natomiast „nadmierną liczbę Polaków.“ 
„Wszystkie dotychczasowe rządy 1 Niemcy, wyda- 
wszy Rusinów na pastwę Polakom, nie dopuściły 
do parlamentu ewentualnego swego sojusznika, nie 
dopuścili do takiej reprezentacyi ruskiej, któraby 
na wszelki wypadek, w razie nadmiernego rozpano- 
szenia się Polaków, osłabiała ich znaczenie w par: 
lamencie i paraliżowała następstwa ich intryg.“ 

„Diło* jednak i teraz nie ma nadziei, aby Niem- 
ey, mimo hałasu, jaki obecnie przeciw Koła pol- 
sklemu podnoszą, zechcleli naprawdę ten błąd swój 
naprawić: „łatwiej mu bowiem będzie zatkać Pola- 
kom gardło Rusinami, niż ze wsaględu na protekoyę 
u góry zniszczyć obecne znaczenie Poiaków w Au- 
stryi. Reforma wyborcna da mandaty we wscho- 
dniej Galicyl Polakom. Rozszerzoną będzie autono- 
mia Galicyi, W ręku polskiem anajdzie się całe 
szkolnictwo i mianowanie wszystkich urzędników 
galicyjskich I Polacy uspokoją się. Zgodzą się na- 
wet na powszechne głosowanie i parilamentaryzacyę 
gabinetu. Na razie Niemcy poxdędą się kłopotu, ale 
kiedyś, gdy dla Austryl przyjdzie chwila jeszcze 
ważniejsza, niż obecna, polskie „veto“ będzle je- 
szcze silniejsze. Co wtedy Niemcy rzucą Polakom 
na pożarcie? Zgodzą się chyba na podział Austryi 
i koronscyę polskiego króla?* 

„Hałyczanin* zgodnie a „Ruałanem* oddaje się 
najstodszym marzoniom s powodu nominacyl ks. 
Hoheniohego, którego ana z Bukowiny, | wie, że 
nowy premier anstryacki „trzyma się tak ściśle u- 
staw, iż żadne względy i żadne wpływy nie mogą 
go skłonić do ich aaruszenia lub jednostronnego 
stosowania*, Nominacya ta dowodzi, że reforma 
wyborcza będzie przeprowadzoną prędzej czy pó- 
+uiej, tem bardziej, że siła Koła polskiego, którego 
tryumf obecny nie może być wielkim, zależy tylko 
od dóhrej woli rządu. „Dziś bowiem stosunki w Ga- 
licyi zmieniły się do tego stopnia, te nawet przy 
obeenej ordynacyi wyborczej Koło polskie mogłoby 
ejraymać tylko 20 posłów, t. j. wyłącznie z kuryi 
wielkiej własności, gdyby rząd zdecydował się na 
zachowanie zupełnej wolności wyborów“. 

Wreszcie przewiduje organ moskalofilów ruskich, 
że „Koło polskie rozczaruje się i przyjdzie rychło 
do przekonania, że postępowaniem swojem przy- 
spieszyło tylko proces wprowadzenia równości i ró- 
wnouprawnienia austryackich obywateli, przeciw 
czema tak gwałtownie i stanowczo walczyło”. 


Strejk w Witkowicach. 


(Koresp. „N. Reformy"). 


Ostrawa Morawska, 3 maja. 


Piekło witkowickie zgaało! Nile było już dzisiej- 
szej nosy na niebie olbrzymiej łnny hut witkowi- 
okich, na której tle rysują aię sylwetki setek fa- 
brycznych kominów; nie podnosi się już co chwila 
z czeluści pleców wysokich oślepiające światło, sa- 
lewające połowę ciemnego horyzonta. Stanęło wszy- 
stko, stanęły i te piece wysokie. Dziś pracowała 
jedna tylko jesacze huta, pozostająca pod kierowni- 
ctwem inżyniera Zaremby, ale i ta zapewne jutro 
wygaśnie. Stanęły naprzeciw siebie dwie potęgi, 
dwie wole: bezwględna samowola dyrektora Schu- 
stera i samoobrona przed poniżeniem i pogwałce- 
niem praw piętnastutysięcznej raeszy robotniczej. 
Gwałt traf? na gwałt. 

P. Schuster, Niemiec czystej krwi, sprężysty I 
energiczny, o ciasnym horyzoncie myśli i poglą- 
dów, chciał widocznie naśladować swego poprzedni- 
ka, znanego Kuppelviesera (obecnie właściciela wysp 
Brioni na Adryatyku), równego mu energią, lecz 
przowyżsaającego go o całe niebo inteligencyą i 
sprytem; chciał go naśladować | — przeholował. 
Jak wielkie wywołał on roagoryczenle wśród robo- 
tników, najlepszym tego dowodem jest właśnie owo 
opuszczenie przez robotników nawet pleców wyso 
kich, co zwykle robotnicy, walczący o polepszenie 
płacy — we własnym interesie nie robią. W$ga- 
śnięcie takiego pieca oznacza bowiem jego sni- 
szczenie, stratę kilkudziesięciu tysięcy dla właści- 
ciela, a dłuższego zarobku dla robotnika, 

Brutalne wystąpienie wywołało gwałtowną odpo- 
włedź. Nie ma tu nikogo wśród inteligencyi, ktoby 
nie potępiał sianowiska dyrektora hut witkowi- 
ekich. 

Fama — może złośliwa — głosi, ża p. Sehnster 
nocował dziś nie we własnem mleszkaniu, lecz w 
domu aptekarza hut witkowickich. 

Nikt tu nie wróży pomyślego dla niego zakoń- 
ezenla strejku. Przypuszczają ogólnie, że pójdzie 
on — ehociaż dla pozoru nie zaraz — „w sona- 
tory*, do jakiej kancelaryi wiedeńskiej Guttmanów, 
lub na niedobrowolny uriop. 

Robotnicy spokojnie ale stanowczo zażądali w 
przeciągu 24 godzin cofnięcia zarządzonego wyda- 
lenia z pracy swoich towarzyszów i uwolnienia ich 
od wszelkiej Innej kary. W razie odmowy — jak 
grożą — postawią nowe Żądania co do płacy za 
czas stracony i usunięcia znienawidzonych najbar- 
dztej dyr. Schustera i jego pomocnika Lan- 
4anuera. 

Qzęść robotników, posiadająca domy lub grunta, 
w liczbie około 4000, wyjechała dali do swoich 
miejsc zamieszkania. Reszta na razie pozostała. — 
Austryacka crganisacya motalowców oświadczyła 


Dr Nieć 


podobno gotowość do podtrzymania strejku, bez 
względu na czas trwania i wysokość kosztów. 

Jak lekkomyślną była ta prowokacya robotników, 
świadczy także fakt, znany tu ogólnie, że hnty 
witkowickie mają tyle aamówień, iż i w normal- 
nych stosunkach trudnoby im było wszystkie wy- 


konać. 


Trzeci maja. 


W dalszym ciągu uroczystości narodowych, po- 
święconych uczczenia Konstytucyi 3 maja, w myśl 
ułożonego programu, po południu nastąpiła patryo- 
tyczna manifestacya młodzieży krakowskiej. O go- 
dzinie 4 po południu pod pomnikiem Tadensza Rej- 
tana zebrały się zastępy młodzieży prawie wszyst- 
kich zakładów naukowych męskich i Żeńskich, a 
ustawiwszy się w szeregi, młodzież ruszyła w po- 
chód, który przy dźwiękach czterech muzyk kro- 
czył ulicaml: Baaztową, Podwale, Wolską do Parkn 
dra Jordana. Pochód otwierały szeregi uczniów 
XXIV szkoły wydziałowej męskiej, niosąc wieniec 
z napisem na szarfach: „Twórcem konstytucyi*; za 
nimi również z wieńcem uczniowie seminaryów mę- 
skiego i żeńskiego, następnie kadry glmnazyalistów 
oraz grupa młodzieży akademickiej i tumna pnbli- 
czność. 

Młodzież, wszedłszy główną aleją do parku, uda- 
ła się do koła, gdzie mieszczą sią ma pledestałach 
biusty zasłużonych Polaków, i słożyła wieńce n po- 
piersia Stanisława Małachowskiego. Na jednem 
u boisk, kilku z młodzieży wypowiedziało przed 
tłamami, zebranemi w parku przemówienia na te- 
mat wielkiej rocznicy, wzywając młodzież, by w du- 
szy jej tkwiły zawsze zasady l ideò propagowane 
ustawami Konstytucyi 3 maja. 

Po powrocie do miasta, już o zmierscha, mło- 
dzież zebrała się pod pomnikiem Mickiewicza — 
stamtąd zaś, zapaliwszy kolorowe lampiony, udano 
się pochodem do kamienia Kościuszki, następnie 
pod „drzewo wolności“ | pomnik Rejtana, skąd — 
po odśpiewaniu pieśni patryotycznych — rozeszły 
się tłumy do domów. 


Wieczorek w „Sokole“. | 


Patryotyczne wieczorki, urządzane w sall „So- 
koła“, cieszą się sdawna sympatyą publiczności 
krakowskiej, I wczorajszy wieczorek ku nuczczeniu 
115 rocznicy ogłoszenia koustytucyi 3 maja zgro- 
madził liczaą a doborową publiczność, pośród któ: 
której bardzo wiele osób x Królestwa Polskiego, 
tak, że obszerna sala „Sokoła* zapełnioną była 
szczelnie, Po odegraniu przez amatorską orkiestrę 
„Sokoła“ poloneza Cybuiskiego „Jeszcze nie sgi- 
nęła*, na ostradę, udekorowaną barwami I emble- 
matami narodowemi, wystąpił dr August Sokołow- 
ski w celu wygłoszenia prelekcy! o konstytucyi 3 
maja. Mowca z właściwym sobie darem wymowy i 
znajomością przedmiotu skreślił w zarysie stan, 
w jakim państwo polskie znajdowało się w XVIII 
wieku. Wykazawszy szereg przyczyn, które złożyły 
się na upadek potężnego i kwitnącego niegdyś pan 
stwa, jako jednę z wielu wskazał na „zbyt wybu- 
jały indywidualizm obywateli*. Przedstawiwszy da- 
lej historyczne momenty, które poprzedziły zwoła- 
nie Sejmu czteroletniego i dozwoliły, że Najm ten 
mógł uchwalić szereg doniosłych reform, krórych 
koroną była konstytucya 3 maja — zaznaczył 
mowca, że dzisiaj, odrznciwszy na bok waśni par- 
tyjne, łączyć się należy razem i w imię ideałów, 
które przyświecały twórcom konstyłtncyi 3 maja, 
pracować wspólnie nad odrodzeniem narodu. 

Hacznem! okiaskami nagrodzono piękny i treści- 
wy wykład prelegenta 

Drugą częścią programu były produkcye wokalno- 
mnzyczne, których okrasą w pierwszym rzędzie był 
występ p. Maryi Nakoniecznej, artystki opery. Arya 
s „Halki“, odśpiewana przez koncertantkę z szcze- 
rem przejęciem się i wielką precyzyą, dała nam 
poznać w niej bardzo uzdoinioną i ładnym głosom 
obdarzoną śpiewaczkę, której występ, ;nagrodzony 
hucznemi oklaskami — miał wszystkie cechy wy- 
bitnie artystycznej produkcyt. 

Niemniej gorącego przyjęcia doznał prof, Marso, 
za odśpiewanie pieśni ludowych, a zwłaszcza nie- 
śmiertelnego „Maćka, co leży na desce*, który to 
utwór musia? na żądanie powtórzyć. Pleśń z opery 
W. Żeleńskiego „Konrad Wallenrod“ miała również 
cechę popisu wytrawnego śpiewaka. — T. Arkawi- 
nówna deklamowała wyjątek z „Nocy listopadowej* 
St Wysplańskiego, oraz wiersx tegoż p. t.: „Na 
moim grobie*. Sympatyczną artystką darzono burzą 
niemilknących oklasków. Gra na wiolonczeli p. N. 
B. s akompaniamentem p. Walewskiego, oraz kilka 
utworów patryotycznych, odegranych przez orkle- 
strę amatorską „Sokoła* słożyły sią na resztę pro- 
gramu, którego wykonawcy zasłużyli rzetelnie na 
dowodz uznania, jakich im nie szczędzono. 

Wieczorem tym xakończony został program ob- 
chodu uroczystości 3 maja, który to obchód, jak to 
już wczoraj zaznaczyliśmy, w roku bieżącym wy- 
padł wspaniale i przyniósł zaszczyt arządzającemn 
go komitetowi, 


Kraków, 4 maja. 


Sprawy mlejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie komisył gazowo-elektrycznej pod przawodnictwem 
prezydenta miasta dra J. Lea. Na posiadzeniu tem 
powszłęto szereg postanowień co do rozazerzenia obu 
zakładów miejskich: gazowni i elektrowni. 

Zjazd górników polskich odbędzie się, jak już 
donosiliśmy, w dniach 4—7 października b. r. w 
Krakowie. Komitet nadsyła nam obecnie następują- 
cy program zjazdu: 

Dnia 4 października o godz. 8 wieczór zebranie 
towarzyskie z ndziałem pań. Przywitanie, rozdanie 
odznak i szczegółowego programu obrad i wycie- 
czek. — Dnia 5 października o godzinie 91/4 rano 
inauguracyjne posiedzenie zjazdu Zagajenie przez 
prezesa komlietu. Ukonstytuowan:e się zjazdu, wy- 
bór przewodniczącego, jego zastępcy, sekretarzy, 
rozdział na sokcye (górniczą, naftową, geologiczną 
I hatniczą). Ogłoszenie maieryału obrad i odczy- 
tów 1 przydzielenie xekcyom. Zamknięcie piarwsze- 
go posiedzenia. O godzinie 1 po połndniu otwarcie 
wystawy górniczej. O godzinie 2 wspólny obiad z 
udziałem pań przy dźwiękach muzyk! salinarnej 
wielickiej. Przemówienia. O godz. 5 pierwsze posie- 
dzenie sekcyj — Dnia 6 października o godz. 9 
rano posiedzenia sekcyj. O godz. 11/, po południu 
wyjazd z głównego dworca w Krakowie do Wie- 
Heski s paniami. Przywitanie gości na dworcu w 
Wieliczce przez komitet miejscowy, zjazd do ko- 
palni, po wyjeździe zwiedzenie maszyn, kolei linew- 
kowej, młynów, stacyi centralnej elektrycznej it. d. 
Wieczór w sall nad szybem cesarza Franciszka 
wspólna kolacya, poczem tańce. 
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wa osobnym pociągiem inb omnibusami. — Dnia 7|w wieln akarbhonkach otwór do pewnej głęboko- 


października o godz. 10 końcowe posiedzenie zja- 
zdu. Uchwalenie włosków i rezolincyj, zamknięcie 
zjazdu. O godz. 11/, po poładniu wspólna fotogra- 


ści zatkany był ziemią, trawą lub różnymi pakn- 
tami. Uczynili to, jak się zdaje, indzie nieuczciwi 
w tym celn, by pieniądze, które się zatrzymają na 


fis, następnie wyjazd na dalsze wycleczki facho-; wierzchu zatkanego otworu, łatwo wydobyć mogli. 


we. — Dnia 8 października wycieczki fachowe. 

Zgłoszenia uczestnictwa należy przesyłać na rę- 
ce Bekretarza komitetu inż. Adama Zukaszewskiego 
w Borysławiu, w Królestwie zaś na ręce p. Kazi- 
mierza Srokowakiego, sekretarza rady zjazdu prze- 
mysłowców w Dąbrowie górniczej. 

Krajowy przemysł artystyczny a duchowień- 
stwo. Komunikują nam: Proboszcz jednej z parafj 
z okolic Krakowa sprowadził z Niemiec kapę zło- 
tem haftowaną za 4.000 koron, które złożono na 
kościół. Otóż zaznaczyć należy, że w Krakowie po- 
siadamy kilka większych sakładów artystycznego 
haftu, nie licząc mziejszych. Zakłady te na nawał 
pracy skarżyć uię nie mogą, aczkolwiek wyrabiają 
przedmioty stylowe, artystyczne I bardzo ładne za 
tanie pieniądze; dają utrzymanie kilku dsiesiątkom 
robotnic i zarobek kupcom krajowym, sprzedającym 
przybory. Ale jakież mogą być rezultaty tej pracy, 
nie popieranej przez społeczeństwo, a przedewszyst- 
kiem przez duchowieństwo? Rzecz tę polecamy roz- 
wadze owego kaiędza proboszcza , którego skądinąd 
snamy, jako zacnego i agółnem poważaniem otacza- 
nego kapłana. 

Zaznaczyć także należy, że statuy świętych spro- 
wadaane bywają z Tyrolu, obrazy świętych do oł- 
tarzy, chorągwi i feretronów x Czech, tak, jakby 
w kraju naszym ule było rzeźbiarzy | malarzy, 
pracujących w dziale religijnym. 

Przed strejkilem plekarzy. Odegdaj odbyło się 
zebranie czeladzi wszystkich piekarń krakowskich, 
na którem naradzano się nad żądaniami czeladzi i 
stosunku ich do majstrów, Zgromadzeni czeladnicy 
po długotrwałych naradach uchwalili szereg postu- 
latów, odnośnie do swego położenia. I tak przy czar- 
nem pieczywie (chieb) żądają czeladnicy dla robo- 
tników plecowych 30 koron tygodniowo (dotychczas 
brali od 20 do 26 koron), dla mięszających ciasto 
26 koron tygodniowo (dotychczas brali 16—18 k.), 
dla kwasłarzy (ci są tylko u Żydowskich piekarzy) 
20 koron tygodniowo. Takiego samego podwyższe- 
nia płacy żądają czeladnicy przy białym pieczywie. 
Dalej żądają 10-godzinnego dnia pracy, jednej ca- 
łej doby spoczynku w tygodnin, przyjmowania do 
robót zastępczych robotników, którzy są bez zaję- 
cia, z najniższem wynagrodzeniem dla nich 1 kor. 
40 h. dziennie. 

Dalej żądają czeiadnicy, by w piekarniach na 
dwóch czeladników był tylko jodon praktykant, któ- 
rych majster może używać tylko do roboty zawo- 
duwej i których musi posyłać do szkoły zawodowej, 
by czeladź przyjmowali majstrzy tylko za pośre- 
dnietwem ich organizacyi, w końcu, by majstrowie 
uznali | maja jako święto robotnicze i na dzień 
ten zwalniali czeładź od pracy. 

Wobec tych żądań czeladzi majstrowie piekarscy 
odbyli wczoraj posiedzenie, na Którem obecni byli 
naczelnik wydsisłu przemysłowego magistratu krak. 
p. Buczkowski i inspektor przemysłowy p. Kremer. 
Majstrowie piekarscy zgadzają się na niektóre po- 
stulaty czeladzi, Stanowczo odrzucają uznanie 1 
maja za święto, ze zwolnieniem od pracy, co zań 
do skrócenia czasu pracy, to wprawdzie dotąd pra- 
ca trwała 12 godzin, ala z przerwami, tak, że ro- 
botnicy nie pracują tylko 10, a nawet Y godzin 
dziennie. 

Ponieważ zaś stosunek praktykantów do majstrów 
reguluja ustawa frzemysłowa, majstrowie więc nie 
zgadzają się na interwencyę stow. czeladzi w tej 
sprawie. 

Ponieważ czelądź piekarska postawiła majstrom 
termin ośmiodniowy, co do przyjęcia ich żądań, z 
zapowiedzią wyciąguienia z odmowy konsenkwencyj 
(prawdopodobnie strejku) rokowania pray udziaie 
władz przemysłowych, trwają nadal. 

Pożądanem byłoby, by układy majstrów z czela- 
dzią zakończyły się pomyślnie, by mieszkańcy mia- 
sta uniknęli jednego z najdotkiiwszych strejków. 
Msjstrowie i czeladnicy piekarscy powinni sobie 
wziąć przykład ze ślusarzy, którzy w zeszłym mio- 
siącu tak zgodnie | przykładnie załatwili, przy wza- 
jemnych nustępstwach, swój zawodowy i ałużebno- 
ściowy stosunek. 

Zamknięcie ruchu wozowego. Magistrat kra- 
kowski ogłasza: Z powodn budowy wielkiego kanału 
z ulicy Rakowickiej do Wisły, magistrat zarządza, 
Że, począwszy Od 4 maja 1906 aż do odwołania, 
ruch wozowy w ulicy Rakowickiej, na przestrzeni 
od rogatki do cmentarza, ma się odbywać tylko 
w kierunku ku cnientarzowi, w kierunku zaś od 
cmontarza do miasta, drogą poza cmoniarzem przez 
rogatkę Warszawską. 

Nad praestrzeganiem togo zarządzenia będą csu- 
wały organs dyrekcy! policy I straż akcyzowa pod 
rygorem staaownych kar. 

Młodzi oszuści. Do sekretarza Towarzystwa 
Szkoły ludowei, p. Jannszewskiego, zgłosiło się 
wczoraj rano dwóch młodzieńców, rzekomo słucha- 
czów uniwersytetu, z których jeden przedstawił się 
jako Edward Murdziński, drugi jako Stefan Ga- 
wroński. Młodzieńcy ci prosili sekretarza T. S. L. 
by dał im po skarbonce Towarzystwa, a oni pod- 
czas koncertu „Harmonii* w parku dra Jordana 
będą kwestować na „dar narodowy“ | kwestę od- 
niosą do Towarzystwa, Gdy żądane skarbonki i le- 
gltyamacye owi młodzieńcy otrzymali — zamiast 
do parku, udali się pociągami w podróż, przez dro- 
gę w wagonach i na wszystkich stacyach zbierając 
do puszki ofiary, których — jako w dniu takim, 
jak 3 maja — nie skąpiono im wcale. A gdy już 
puszki mieli prawie pełne, Murdsziński i Gawroń- 
ski, który przedstawił się fałszywie, bo nazywa się 
Antoni Wilusz, wieka od puszek oderwali, pienią- 
dze sobie przywłaszczyli i przetrwonili. Lecz na 
stacyl w Płaszowie, gdy wracali do miasta, pewni 
będąc, że złodziejska sprawka im się udała, zostali 
aresztowani przes inspektora policyi, p. Cznpila, 
który widząc dwóch młodzieńców w podochoconym 
stanie 1 z rozbiteml paszkami w rękach, ujął ich, 
i odstawił do aresztu. 

Dodać należy, że wymienieni młodzieńcy są owy- 
mi twórcami słynnego „rantu fijołkowego* i kon- 
certu na ofiary w Królestwie, pod pretekstem któ- 
rych Murdziński i Wilusz urządzili szantaż i pozo- 
stają w śledztwie, chociaż byli dotąd na wolnej 
stopie. Obecnie odatawieni zostaną do sądu karnego. 

Nowy przemysł złodziejski. Rzezinieszki kra- 
kowacy wpadli na nowy sposób targnięcia się na 
publiczne dobro. Jak wiadomo, staraniem I. Koła 
męskiego T. S. L. umieszczono wczoraj w Krako» 
wie w kilkunastu punktach miasta, w Rynku i na 
piantacyach, blaszane puszki T. S. L., przymocowa- 
ne do latarni Inh drzew, do których przechodząca 
publiczność składa grosz ofiarny, jako „Dar uaro- 
dowy.“ Puszki ta będą na mieście przez dni 14, 
lecz oo wieczór są przez skarbnika Towarzystwa 
otwierane | zawartość x nieb wyjmowana. Otóż 


Powrót do Krako- | wczoraj podczas otwierania puszek zauważono, że 
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Wobec tega zarząd I. Koła T. S. L. prosi publi- 
czność, by przed wrzuceniem do skarbonki ofiarne- 
go grosza na „Dar narodowy“, zechciała się prso- 
konać, czy otwór puszki jest wolny i czy pieniądz 
spada aż do dna. Ze awojej zaś strony zarząd T. 
S. L, poczynił starania | obostrzył tak kontrolę, by 
wszelkie zamiary łapieżców na grosz publiczny chy: 
biły celu, a sprawcy kradzieży oddani zostali w rę- 
ce sprawiedliwości. 

Przejechanie. Policsa aresztowała wozoraj wie- 
czór woźnicę Piotra Slusarczyka, który, jadąc wo- 
sem ciężarowym przez ulicę Józefa na Kazimierzu, 
przejechał G-letniego synka knpca Emanuela Gold- 
mana. Przejechane dziecko w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala. 

Z Chrzanowa piszą nam: W niedzielę 6 b. m. 
urządza nasz Sokół wieczór ku uczczenia rocznicy 
konstytucyl we własnej sali. 

Uroczyste otwarcie własnej aokolni odbędzie się 
20 bm. Program obejmuje: pochód Sokołów I okrę- 
ga i Sokołów śląskich z kapelą sokolą, otwarcie 
sokolni, ćwiczenia gimnastyczne i wieczornica z na- 
der urozmałconym programem. 

0 llchwę. Z Nowego Sącza piszą nam: W po- 
łowie maja odbędzie się tu rozprawa o lichwę prze- 
ciw Wolfowi Kornfeldowi, eskarżonemu o lichwę. 
Do klientów jego należeli właściciele dóbr, dobrze 
sytuowani urzędnicy, miewzczanie i robotnicy, nie 
wyłączając praczek i aług. Kornfeld zadowalniał się 
byle czem; brał w zastaw szpadę, bluzę lub płaszcz 
urzędowy, inb procencik od 1 do 1000%/! Cała 
prawie Nowosądeczyzna siedzi w kieszeni Wolfa na 
kwivki. Na rozprawie będzie więc mowa o wszy- 
satkich. Sąd śledczy przesłuchał kilkuset świad- 
ków, roarznuconych po całej monarchii, Akt oskar- 
żenia obejmuje 16 arkuszy druku; powełanych bę- 
dzie 57 świadków. 

Blała, 3 maja. Pomimo kilkanastotysięcznej armii 
robotniczej, zajętej w fabrykach w Białej i Biel- 
sku, dzień | maja nie robił wcale wrażenia świę- 
ta. Wszystkie fabryki były w rnchn, a w pochodzie 
demonstracyjnym wsięli udział bardzo nieliczni ucze- 
stnicy, Przeszedłszy przy dźwiękach muzyki ulica- 
mi Białej | Bielska, urządzili robotnicy wycleczkę 
do Cygańskiego lasu, a wieczorem wrócili do Biel- 
aka, gdzie po szończenln pracy w fabrykach, odby- 
ło się przy udziale kilku tysięcy uczestników zgro- 
madzenie, zakończone pochodem. 

Rocznicę konstytucyi 3-go maja obchodzić będą 
współnie wszystkie polskie stowarzyszenia w nie- 
dzielę 6 b. m. Po nabożeństwie odbędzie się w sali 
Czytelni polskiej uroczysty poranek, w którego pro- 
gram wchodzi odczyt o konstytucyi, deklamacye i 
śplewy. Wstęp na poranek bezpłatny. 

'Tegosamego dnia Sokoli bialscy wyjadą do Ja- 
nowic, gdzie tamtejszy Sokół włościański urządzi 
obchód konstytucyi, a z ramienia bialskiego Koła 
pań T. S. L. wyruszą w tym dnin prelegenci do 
Kół włościańskicu w Lipniku i Hałcnowie, gdzie 
odbędą się także obchody narodowe, poświęcone 
uczczenia rocznicy majowej. 

Dziś pojawiły się na ulicach atlsze, zapowiada- 
jące wybór posła na Səjm x miasta Białej w miej- 
sce dra Łazarskiego, który mandat złożył. O man- 
dat ubiegają się pp. Battaglia I Binder. Bar- 
dziej od wyboru posła interesuje wszystkich kwe- 
sitys, kto po $. p. kt. HSamzrieku obejmia tutojean 
probostwo? Największe szanse ma ks. Rychlik, brat 
dyrektora gimnaayalnego z Jarosławia, dotychczas 
zajęty jako domowy nauczycie] u hr. Gołachowskie- 
go w Wiedniu. Ze względu, iż prezentę na probo- 
stwo w Białej nadaje namiestnictwo, uważać można 
kandydaturę ks. Rycblika za prawie pewną. 

Dyrektor tutejszej szkoły niemieckiej p. Wiśuiow- 
ski został zamianowany profesorem w gimnazyum 
poiskiom w Cieszynie w tym celu, aby mógł objąć 
inspektnrę w Bielsku. Niemcy wyrażają ra lość z te- 
go powodu, chcąc sobie przyszłege inspektora szkol- 
nego skaptować, ale i Polacy spodziewają się, Że 
p. Wiśniowski, jako Polak, rzkoły polskie w powie- 
cie bielskim taką samą jak i niemieckie otoczy o- 
pieką, zwłaszcza, ża dotychczas szkoły polskie były 
w wielkiem zaniedbaniu 1 pokrzywdzoniu. 

Pożary. Z Tarnobrzega donoszą: Onegdaj w no- 
cy z nieznanej przyczyny wybuchł pożar na obsza- 
rse dworskim w Wlelowsi i zniszczył kllka zabu- 
dowań folwarcanych wraz x nagromadzonemi w 
nich xiemiopłodami. Z Cieszanowa donoszą: Siedm 
chat i jedma szopa spłonęły dnia 30 s. m. w Kon- 
tach koło Olesica. 

Z Polonii bukowińskiej. Inspektorem nauki ję- 
zyka polsklege dla szkół bukowińszich w miejsce 
prof. dr Alfreda Halbana, który przenlósłszy się do 
Lwowa, urząd ten złożył, zamianowany został p. 
Otan Żukowski, profesor seminaryum nauczycielskie 
go w Czerniowcach. 

W Czerniowcach zawiązał się komitet celem za- 
łożenia stowarzyszenia koblet polskich w Uzerniow- 
cach. W tych dniach odbyć się ma pierwsze zgro- 
madzenie Polak z Czermiowiec i prowincyt. 


Zmaril. 

Wanda Switkowska, córka š. p. p. profesora 
b. Instytutn technicznego w Krakowie, w 4] roku 
życia umarła wczoraj w Krakowie. 

Jan Pisz, obywatel m. Krakowa, zmarł, prze- 
żywszy iat 74. 


Że świata. 


Z Warszawy. 

— Według wykazów policyjnych, w dniu 1 maja 
aresztowano we wszystkich cyrkałach 
połlcyjnych 1370 osób. Z tej liczby przeszło 
tysiąc uwolniono (!) natychmiast, gdyż okazało się, 
że były zupełnie bezpodstawnie are- 
sztowane, głównie dla brakn legitymacyj. 

— Więśniowie polityczni, uwięzieni w więzienia 
poprawczem w Mokotowie, rozpoczęli wczoraj „gło: 
dówkę*, polegającą na wstrzymanin się od jedze- 
nia, oraz nieprzyjmowaniu żywności z miasta. Ró- 
wnocześnie więźniowie przedstawili prokuratorowi 
żądania lepszego obchodzenia się ze wszystkimi 
więźniami politycznymi, udzielania więźniom polity- 
cznym jodzenia t, zw. szpitałnego, oraz niestosowa 
nia przepisów dyscyplinarnych, obowiązujących zwy- 
czajnych więźniów, do więźniów politycznych. 

— Z powodu strejku szkolnego uniwersytet war- 
szawski wykaznje deficyt, wynoszący 23.445 rubli, 
warszawski aaś instytut weterynaryjny 2937 rubli 
niedoboru. 

— Jak donosi „Warsz. Dniewnik*, w niedzielą 
o godzinie 10 zrana uczniowie wszystkich czterech 
klas niedzlelno-rzemleślniczych w szkole Konarskie- 
go, w iiczble 136, oświadczyli, że domagają 
silę wykładów w języku polskim, poczem 
się rozeBzli. 


Oryginalna komisya. Prsy kancelaryl oberpo- 
licmajstra warszawskiego powstała w wysokim sto- 
pniu oryginalna komisya. Jak wiadomo, na mocy 
staru wojennego, zabronione zostały polskie hymny 
narodowe, jak: „Jeszcze Polska nie zginęła,* „Bo- 
że, coś Polskę,“ „Z dymem pożarów,“ oraz pieśni 
rewolucyjne: „Na barykadach,* „Czerwony sztan- 
dar“ I in. Wkrótce jednak okazało się, że nuty 
owych zabronionych hymnów 1 pleśni znajdują się 
w obłegn z nieznacznemi jedynie zmianami i pod 
smienionemi nazwami rozpowszechniane są w ol- 
brzymich ilościach. W celu ostatecznego wytępienia 
tej muzycznej „kramoły* utworzono przy kancela- 
ryi oberpolicmajstra „komisyę muzyczną,* składa- 
jącą się z dwóch kapelmistrzów wojskowych, oraz 
agenta policy! śledczej. 

Z Wiednia piszą nam: Dnia 9 b. m. wygłosi w 
Wiedniu w dużej sali Cłoewerbeverein'n prof. dr Gu- 
staw Roszkowski odczyt „o układach poxcjowych 
w Portsmouth między Rosyą i Japonią“. Odczyt, 
urządzony przes „Spójnię*, stowarzyszenie postępo- 
wej młodzieży polskiej w Wiedniu, przyczyni się 
niezawodnie do rozświetlenia niektórych, ogółowi 
nie dobrze znanych, szczegółów tego traktatu poko. 
jowego, a to tem pewniej, że prof. Roszkowski w 
ostatnich czasach badał tę sprawę n źródeł, w ar- 
chiwach w Haadze, a jako znawca stosunków mię- 
dzypaństwowych potrafi wpływ tego pokoju na dal- 
siejszą sytnacyę polityczną świata w należytem 
przedstawić oświetlenia. 

Pożar u Zwiebacka. Z Wiednia donoszą: W ma- 
gazynie konfekcyi damskiej Zwiebacka na Kkrntner- 
strasse wybuchł dzisiaj rano x niewia- 
domej przyczyny pożar, który po kilku go- 
dzinach ugaszono. Szkoda wynosi 100.000 K. 

Samobójczy zamlar. Z Wiednia donoszą: Ge- 
nera? major w stanie spoczynku, Ludwik Breda, 
b. adjutant arcyksięcia Albrechta, usiłował dzić 
odebrać soble Życie wystraałem z rewolwe- 
ru. Breda odniósł poważne zranienia. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. 

Wypadek przy budowie. Z Wiednia donoszą: 
Przy przebudowie remizy tramwajów miejskich w X, 
dzielnicy sapadło się wiązanie dacha, 
przyczem 12 robotników odniosło ciężkie rany. 

Z wyroku oficera. W uaupełnienin depesz z O- 
deszy o niezwykłej nawet w Rosyi samowoli ofice- 
ra domosyą następujące szczegóły: 

W więzienin odesklem, podczas zmiany warty pod 
dowództwem oficera Tarasowa, w jednej z cel rozs- 
legł się okrzyk: „precz z samowładztwem!* Tara- 
sow zatrzymał pół rotę i krzyknął: „Jeżeli jesteś 
uczciwy człowiek, to odezwij się!“ Więsień Bek- 
ker, stojący przy oknie, odpowiedział: „Każdy z nas 
może powtórzyć ten wyraz." 

„Jeżeli tak — zawołał Tarasow — zatem ntój. 
Rozległa sią komenda „pal!“ Bekker padł tro- 
pem, przeszyty sześciu kulami, a stojący tuż obok 
Łukamcew został śmiertelnie raniony. 

Oburzeni polityczni więźniowie wyszli z cel i sa- 
Żądali woawania władz sądowych, stawiając nastę- 
pujące żądania: obecność ich delegata przy śleds- 
twie, wydania trupa rodzicom, aresztowania Tara- 
sowa, Pierwsze dwa Żądania nwsględolono, co ssać 
do aresztu — ten był niemożliwy. Zabity Bekker 
miał lat 17, był neaniem szkoły handlowej, odzna- 
caa? aię wybitnemi zdolnościami w dziedzinie chemii. 

Następca Audróe'go. Po śmierci Andróago, któ- 
ry wybrał się balonem w podróż do bieguna pół- 
nocnego i zaginął bez wleńci, zdawało się, że nie 
rychło ktoś pomyśli o tego rodzaju wyprawie nan- 
kowai 'Tymozaaem Wasaltar Wellman, który już dwa 
casy odbywał okrętem podróż do bieguna, przybył 
obecnie z Nowego Jorku do Londynu, gdzie ma po- 
czynić przygotowania do podróży balonem w okoli- 
ce bieguna północnego. Balon zostanie zbndowany 
w Paryżu, a Wellman uda się w czerwcu na Splits- 
bergen, przeprowadzi tam szereg próbnych wycie- 
czek i wyruszy w lipcu do bieguna. Balon jego 
będzie posiadać przyrządy do telegrafu bes druta. 
Wellman sądzi, że podróż ta w razie sprzyjających 
warunków trwać będzie 10 dni. 

Dla kandydatów ministeryalnych. „Vossiache 
Zeltung* wyłowiła z pośród inseratów pewnej an- 
gielskiej gazety w Indyach następujące ogłoszenie: 
„Wanted — A Prims Minister for a Native Siate. 
Salary Rs. 2000 besides allowance. Address. D. 31. 
Pioneer Press, Allahabad.“ Po polsku: „Posznkiwa- 
ny prezydent gabinetu dla państwa tubylców. Pła- 
ca 2000 rapij (około 2600 koron) prócz wydatków. 
Adres. D. 31. Pioneer Press, Ailahabad.* A więc 
do Indyj. Płaca niewielka, ale ma „ordynacyi* mo- 
żna się odbić, Jedyna sposobność dla wiecznych 
kandydatów do tek ministeryalnych. 


Dodatek powleściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy* dołączamy arkusz 7 powieści Bole- 
sławity p. t. „Nad Spreą*. 


Mianowania. Cesarz nadał radoy sekcyjnemu w mini. 
steratwie skarbu, drowi Kazimierzowi Gałeckiomu, tytuł 
i charakter radoy ministeryalnego. 

Bads szrolna krajowa zamianowała w szkołsch ludo. 
wybh Julię Grossową dyrektorką 3 klasowej szkoły wy- 
działowej żeńskiej, pożączonej z 4-klasową pospolitą im. 
św. Anny w Krakowie; Franciszka Kowalskiego nauczy 
cielem 4-klssowei szkoły męskiej im. Dietla w Krako. 
wie; Maryę Kłusikową i Julię Żółkiewiczównę nauczy. 
celkami ś-klasowej szkoły żeńskiej im. królowej Jadwi. 
gi w Bochni; Eäwèrda Sierpniewskiego nauczycielem 
kierującym i Jakóba Ówikłę nauczycielem 5-klawwej 
szkoły w Kańczadze; St. Dobrowolskiego nauczycielem 
4-klssowej szkoły w Dębowon; przeni sła Bronisławą 
Kakulskiego, nauczysiela 4-kiasowej szkcły męskiej im, 
Kopernika w Podgórzu, na równorzędną posadę do 6. 
klasowej szkoły męakiej im. Kościuszki w Podgórzu. 


Szkoła kadecka artyleryi w Wiedniu, Ministerstwo woj- 
ny rozporządziło, aby z początkiem rozu szkolnego 1956/7 
nie przyjmowano żadnych aspirantów na rok pierwszy, 


(Eraków) 


E. Gabryelska , 
kupuje, sprzedaje i najmrje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamele — krajowe ! SAgra- 
niczne — nowa i przagrare -— ua gotówką i 
spłaty — baz zaliczki. 


AO O O ODA 
Ostatnie wiadomości. 

— Ruch strejkowy we Francyj nie 
przybiera większych rozmiarów, chociaż rewo- 
lucyjne organizacye robotnicze zamyślały o po- 
wszechnym strejkn. W zagłębia węglowym w 
Lens, gdzie, jak wiadomo, od katastrofy w Cour- 
rióres jeszcze nie nastał spokój, ZNAaCzna część 
robotników strejkuje. W Lens strejkujący ob- 
rzucili kamieniami wyjeżdżających z kopalni 
robotników. Żołnierze rozproszyli raanifestantów 
i dwóch z nich aresztowali. Podobny wypadek 
zdarzył się także w kopalni nr 3. 

Wczoraj przed południem z wyjątkiem dwóch 
szybów wszędzie pracowano. W Conrrióres | 
Dourges praca jeszcze jest częściowo wstrzy” 
mana. Ubiegłej nocy eksplodował nabój dyna- 


Magazyn towarów oryentalnych. 


e, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 
Algierskie, Chińskie, Japońskie, Bośniackie, Bułgarskie, Kaukaskie. 


Sobota 5 Maja 396. 


mitowy pod murem domn jednego z pracujących 
robotników w Carvin i wyrządził nieznaczną 
szkodę. 

Z kilku miejscowości donoszą, że robotnicy 
opuścili warsztaty po 8 godzinach pracy, na co 
właściciele fabryk odpowiedzieli wydaleniem ro- 
botników. W Paryżu właścicieie fabryk auto- 
mobilów wydalili robotników za to, że po 9 
godzinach pracy opuścili warsztaty. W Lngdunie 
(Lyon) wczoraj po południu przyszło kilkakro- 
tnie do starć ze strejkującemi. Interweniowała 
gwardya municypalna. Jeden robotnik, znany 


żnej kwestyi ceremoniału. Jeden z uczestników 
rady miał powiedzieć, że „nie ręczy za Peters- 
burg“. — „A co wy zrobicie — mówiono z lę- 
kiem w kółku dworskiem — co wy zrobicie 
z nimi (t. j. z członkami Dumy), gdy oni n. p. 
nie zechcą przyjechać do Carskiego Sioła lub 
do Peterhofu? Zmusicie ich gwałtem?* I wszy- 
scy odczuli wielkie przygnębienie. Bo co czy- 
nić? Co hędzie, gdy odmówią złożenia hołdu? 
Wszak po nich wszystkiego się można spodzie- 
wać. Wszyscy biegają dokoła zdenerwowani, 
podnieceni i podniecają innych. Istna gorączka. 


KROWA RR FOR xA 


Helsingfors- Biuro Ritzana donosi: Projekt 
senatu, dotyczący nowej ordynacyi wyborczej 
do senatn i nowej ustawy wyborczej, przyjęto 
w Petersburgu z kilkoma małemi zmianami. — 
Propozycya senatu w sprawie prawa głosowa- 
nia przyjętą została bez zmiany, tak, że czynni 
wojskowi nie mają prawa wyborczego. — Car 
przyjął także propozycyę co do uregulowania 
kwestyi używania języka rosyjskiego w biurach 


Weckerie w Wiedniu. 


Wiedeń. Prezydent gabinetu węgierskiego dr 
Weckerle przybędzie w najbliższych dniach 
do Wiednia w celn porozumienia się z ks. Ho- 
heniohem co do umów, zawartych z jego po- 
przednikiem. Słychać, że rząd węgierski obsta- 
je przy tem, aby delegacye wspólne ze- 
brały się dnia 5 czerwca. Wobec tego 
wybór delegacyj musi się odbyć w końcn bie- 
żącego miesiąca. Będą one obradowały tym ra- 
zem w Wiedniu równocześnie z Izbą po 
selską Rady państwa. 
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dzie gminnym. Dla ochrony warsztatów tego 
Tewarzystwa zarekwirowane žandar- 
mów i wojsko. 


Rozruchy w Serajewie. 


Sarajewo. Robotnicy tutejsi strejkowali po 
raz pierwszy w dniu 1 maja. Ruch strejkowy 
wywołał groźne zaburzenia. Pomiędzy strejkn- 
jącymi a wojskiem przyszło do starcia, w któ- 
rem dwóch robotników zostało zabltych, a 
wielu odniosło rany. Robotnicy budowali bary- 
kady, z za których bronili się przeciwko ata- 


antimilitarysta, pchnął jednego gwardzistę z ty- | Nic więc dziwnego, że przy takim histerycznym Rewizye u Rosyan w Paryżu. kom wojska. 

a i ciężko go zranił. Sprawcę zamachu e R men pom k mph Paryż. (Agencya Havasa). W pomieszkaniu z maa EEEE W ma e = ma odbyło zde 
sztowano. em. On tylko, on jsdyny, człowiek mocny, bez: | rp; : i St ńskiei 3 NP zgromadzenie robotnic fabryk tytoniu i cegielni, 
— Dzisiejszy telegram z Paryża donosi o przy- | względny jest w stanie uratować. Faai akeko AE topas E Feiefaniezae l teiegraiierie na którem żądano uwolnienia aresztowanych ro- 


- P s ktorej mies i - 
padkowym wybuchu bomby. Czy ta sprawa ma| Termin zwołania Dumy odroczono w aa Pak: Ż i = 5 s zy W 


związek z ruchem robotniczym nie wiadomo,|podobno do 14 maja n. stylu. Ciekawem | wiele dokumentów. adresów i chemikaliów. — 
depesza mówi tylko, że nieśli ją anarchiści ro-|jest, że gen. Trepow, oglądając gmach Dumy, Wiktor Sokołow jest rodowitym R OBY = 
syjscy. Anarchista Striga idąc z towarzyszem | kazai przenieść miejsca, przeznaczone dla dzien- ninem, liczy lat 29, Sterańska, również Ro- 
Sokołowem, przez lasek pod Paryżem niósł przy |nikarzy.. dalej od ministrów. Na wszelki syanka liczy lat 21 "Tożsamości Strigi jeszcze 
sobie trzy małe okrągłe bomby. Jedna z nich|wypadek.. Jednocześnie ma być utworzoną po-|n;ę stwierdzono (Zob Ostatnie wiad. Przyp 
wybuchła, Wybuch rozdarł Stridze brzuch tak, |sada policmajstra Dumy. y red.). OR Wj 3 c 
iż wnętrzności wypłynęły. Jego towarzyszowi = Paryż. Wczoraj wieczorem odbyto rewizyę 
Sokołowowi oderwał wybuch nogę. Striga zgi-| Z Siedlec donoszą, że podczas zgromadze-|w pomieszkaniu dra Rubanowicza. Znale- 
nął na miejsca a Sokołowa rannego śmiertel- |nia wyborców w gmachu Tow. kredyt. ziem- |zjono jego listy do żony oraz tekst obrony, 
nie przewieziono do szpitala, gdzie go przesło- |skjego, kiedy odczytywano telegram Henryka | wygłoszonej przez adwokata Tambowa, na rzecz 
chał sędzia śledczy. Sokołow podaje, że liczy | Sienkiewicza, przed gmachem Towarzystwa na-|dwnu rosyjskich rewolucyonistów, których stra- 
26 lat i jest słuchaczem szkoły górniczej. Obaj|stąpił wybuch bomby. Wszystkie szyby | cono, Policya przedsięwzięła dalej rewizye do- 
są Rosyanami. Dwie bomby, które nie wybu-|w gmachu powypadały. Na szczęście, nikt ran|mowe u krewnych Sokołowa i u sióstr Suku- 
ehły, odniesiono z wielką ostrożnością do miej-|nije odniósł, Zebranie przedwyborcze, przerwa-|wow. Rezultat rewizyi dotąd ńie jest znany. — 


skiego laboratoryur. Pogłoska, jakoby razem Z |ne -skutkiem wybuchu bomby, po uspokojeniu |Q bie siostry aresztowano. 
nimi szedł jeszcze trzeci anarchista, który zdo-| się trwało dalej do późnego wieczora. 


FE pa ¢ |botniec i agitatorów. — Władze zarekwirowały 
wiadomości : N. Reformy wojsko, wskutek czego przyszło do krwawego 
starcia. 


z dnia 4 maja 


Wiedeń. Dotychczasowy konsul w Aleksan- 
dryi, Uscariu, został zamianowany austro- 
węgierskim konsniem w Kijowie. 

Kierownik ministerstwa handlu zamianował 
Maurycego Langrocka w Krakowie, 
członkiem stałej komisyi dla wartości handlo- 
wych. 

Wiedeń. Węgierski minister „a iatere* hr. 
Zichy został dzisiaj przyjęty na osobnej au- 
dyencyi przez cesarza. 


„Entente cordiale“. 


Paryż. Prezydent Falieres wydał wczoraj 
bankiet na cześć króla angielskiego w pałaca 
elizejskim. Falióres wygłosił toast, w któ- 
rym powiedział, że Francya widzi w częstych 
odwiedzinach króla angielskiego cenny dowód 
serdeczności stosunków, łączących oba 
państwa, którym przypada w udziele to szczę- 
ście, że mogą w tym samym duchu praco- 
wać w interesie cywilizacyi i pokoja. Kró! an- 
gielski w odpowiedzi dał wyraz radości, ja- 
ką odczuwa podczas każdego swego pobytu we 


Strejk w Witkowicach. - i G 
Francyi, której życzy największej po 


* 


łał umkną, nie potwierdza się. Sądzą, że Striga = a Opawa. Liczba strejkujących wynosiła wczo- myślności i powodzenia. Jest rzeczą pewną, 
i Sokołow przybyli do Paryża w drodze do Cha- (Telegramy „N. Reformy“ z 4 maja) Bomby. raj w Witkowicach 10.000. Przed i po po- |żę' to entente cordisie* przyczynia się do utrzy- 
rentou. Zwłoki Strigi przewieziono do trupiar- N binst . łudniu odbywały się zgromadzenia przy udziale | hania "pokoju 
ni. Dyrektor miejskiego laboratorynm, Girard, owy gabinet. Warszawa. W Bocanowie (?!) rzucono |3000 robotników. Wybrano na nie depntacye i 


z trzech członków, która zwróciła się do dy- 
rekcyi centralnej z żądaniem, aby wydaleni 
w ciągu 48 godzin zostali przyjęci napowrót 
do pracy, albowiem w przeciwnym razie będzie 
prokłamowany strejk generalny i posta- 
wione będą dalsze żądania. Przedstawiciele dy- 
rekcyi oświadczyli gotowość przyjęcia wy- 


1 Pee Petersburg. I dzisiaj niema jeszcze urzę d o- bombę w gmachu policyi. Wybuch zranił dwóch 
spow. wier- z 2 
powodowai eksplozyę bomb pozostałych i stwier ik pA stąpieniu hr. Wittego. | policyantów. 


dził, i i ; 4 D . r : 
że posiadały cgromną siłę wybuchową. | Wow, Wremia“ dowiaduje się, że Witte powo-| Kowno. Onegdaj wybuchnął pocisk oko- 
DO tamy został wczoraj do Carskiego Siola, gdzie |ło dd a mę nie ma żadnej. Wczoraj 
- mu car doniósł o przyjęciu dymisyi. Pi-|8pokojnie wrócono do pracy. . 
Kronika iwowska. smo to uważa za da A że utworze-| Blałystok. Do gabinetu fabrykanta Richtera 
Lwów, 4 maja. nie nowego gabinetn nastąpi dopiero po o-|trzech nieznanych ludzi rzuciło bombę. Urzą- 


Wojna domowa. 


Lyon. Minister Clemenceau wygłosił tn 
wczoraj mowę na bankiecie, w której wskazał 
na trudności, na jakie napotyka gabinet. 
Poruszył kwestyę marokańską, a następnie wy- 
wodził: Starano się wywołać wojnę domo- 
wą. Oficerowie nie chcieli popierać rządu przy 


Dwa stypendya Im. Tad. Romanowicza po 240 
koroa rocznie udzieli? wydział Związku stowarzy- 
szeń zarobkowych i gosp. pp. Adamowi Sam otu 
nowi, słachaczowi akademii handlowej we Lwowie 
i Mieczysławowi Tatarxe, słachaczowi wyższej 
szkoły handlowej w Krakowie. 

+ Antoni Kaiina. Duisiaj umarł tu nagle na 
udar sercowy: w 60 roku życia profesor uniwerBy- 
tetn lwowskiego, dr Antoni Kalina, członek kra- 
kowskiej Akademii umiejętności. Pogrzeb w nlo- 
dzielę o godzinie $ po południu. 

Namiestnik wyjeżdża dzisiaj po poładnin pocią- 
giem pospiesznym do Wiednia w sprawach urzędo- 
wych. 


Przed otwarciem Dumy. 


Przypuszczalny następca hr. Wittego, G o re- 
mykin, był wzywany do Carskiego Sioła. — 
Dzienniki petersburskie wskazują też na innych 
możliwych kandydatów: Durnowa, Kokow- 
cewa i nawet Akimowa. Kandydaturę Aki- 
mowa miał podobno popierać sam odchodzący 
Witte przez chęć wykazania kontrastu pomię- 


twarcia Dumy państwowej. „Nowoje|dzenie gabinetu zniszczone. Sprawcy zamachu 
uciekając, strzelali. 

Dynaburg. W szkole realnej rzacono bom- 
bę. Ciężko raniony jeden uczeń, « kiiku lżej. 


e 
Gabinet ks. Kohenlohego. 

Baron Gautsch pożegnał się wczoraj z urzę- 
dnikami prezydyum ministerstwa. Równocześnie 
niemal żegnano w Tryeście wyjeżdżającego do 
Wiednia ks. Hohenlohego, a żegnano go 
rzekomo bardzo serdecznie. 

„Narodni Listy* doniosły wczoraj, że minister 
becue zachowanie się dworu i kamaryll do-|dr Randa prosił telegraficznie ks. Hohen- 
lohego o dymisyę i że w odpowiedzi miał 
ctrzymać od niego prośbę, aby nadal pozostał 
w gabinecie. „Konserw. Korresp.* stwierdza wo- 
bec tego, że dr Randa zdecydował się pozo- 
stać na stanowisku, tak samo dr Piętak, i że 


z wyjątkiem br. Głautscha i hr. Bylandt-Rheita 
żaden inny minister nie podał się formalnie do 


Wremia* donosi dalej, że kursuje następująca 
lista ministeryalna: minister oświaty b. dyre- 
ktor departamentu dla ewidencyi not państwo- 
wych, ks. Golicyn, minister skarbu Kokow- 
cew, minister spraw zagranicznyca Izwol- 
ski, handlu Ruchtow, kopalń państwowych 
Schwanebach, inni ministrowie mają pozo- 
stać na dotychczasowych stanowiskach. 


Przyczycy dymisyi Wittego. 


Londyn. „Daily Telegraph* donosi z Peters- 
burga, że bezpośrednią przyczyną upadku Wit- 
tego było jego wystąpienie przeciwko kamaryll 
dworskiej. Witte zwrócił carowi uwagę, że o- 


prowadzić musi do nowej rawolucyi, groźniej- 
szej od poprzedniej. Car czuł się tą uwagą tak 
dotknięty, że sam wezwał Witiego aby podał 
się do dymisyl. Słychać że obecnie zanosi się 
na wielkie represalia | na znaczne ogranicze- 
nie manitestu carskiego. Ministrem spraw we- 
wnętrznych ma być mianowany hr. Ignatiew. 
Wraz z Wittem ma ustąpić jego przyjaciel 
Lamsdorff. Witte pozostanie w Petersbur- 


Dziś ogłoszono wczorajszą uchwałę zarządu 
gu do otwarcia Dumy, poczem wyjedzie do Pa- |stronnictwa aocyalistycznegu. Uchwała ta wzy- 


dalonych robotników po 6 tygodniuch 
jeżeli praca będzie natychmiast podjętą 
i danem będzie oświadczenie, że wstrzymanie 
się od pracy w dniu 1 maja było tylko poli- 
tyczną manifestacyą na korzyść reformy wy- 
borczej, a nie zwracała się przeciw zarządom 
fabryk. Deputacya robotnicza odrzuciła tę 
propozycyę. Dzisiaj przybywa z Przerowa 
inspektor przemysłowy, celem wdrożenia po- 
średnictwa między dyrekcyami a strejkującymi. 
Spokoju dotąd nie zakłócono. (Zob. koresp: p. t.: 
Strejk w Witkowicach Prz. red.) 


Reforma wyborcza na Węgrzech. 


Berliin. Jeden z korespondentów pism berliń- 
skich rozmawiai z węgierskim ministrem spra- 
wiedliwości Polonyim o projekcie refor- 
my wyborczej na Węgrzech. Polonyi 
oświadczył, że reforma wyborcza na Węgrzech 
musi być przeprowadzona, i dodał, że niema o0- 
bawy, iżby wywołała ona tam podobne wstrzą- 
śnienia, jak w Austryi Jest to honorowym obo- 
wiązkiem obecnego gabinetu. Zobowiązał się on 
jednakże tylko wtedy przeprowadzić reformę, 
jeśli równocześnie wprowadzone zostaną w ży- 
cie pewne kautele, mające na celu zabezpiecze- 


inwentaryzacyi kościołów, a sędziowie ich uwal- 
niali. Do tego przyłączył się olbrzymi strejk, 
popierany potajemnie przez partye reakcyjne, 
które spodziewały się zapomocą strejku i po- 
wstania obalić republikę. Była więc 
wojna domowa na prawo i na lewo. 
Omawiając sam strejk, odpierał minister za- 
rzuty, stawiane mu z powodu używania wojska. 
Z początku mie chciał on używać wojska i 
zwracał się do przywódców ruchu. Gdy jednakże 
apel ten pozostał bez skutku, musiał użyć 
pomocy wojska. Należy zawdzięczać zimnej 
krwi i cierpliwości wojskowych. że mie przy- 
szło do rozlewu krwi. Minister spodziewa się, 
że zbliżające się wybory dadzą wyraz swej 
opinii o powyżej przedstawionych machina- 
cyach Wkońcu podniósł minister także kwe- 
styę ostatniej rewizyi, która wykazała, że ka. 
Orleański i partya antirepublikańska stali 
w związku ze strejkami. 


Mahometanizm w Japonii. 

Londyn. Z Konstantynopola donoszą, że sul- 
tan polecił swemu posłowi w Tokie popierać 
energicznie agitacyę mahometanina Abdurhama- 
na w Japonii, który udał się tam celem propagan- 


dzy dwoma systemami rządów: jego i — Dur-|ryża. Był on onegdaj na audyencyi u cara i ca- |wa posłów socyalistycznych, aby z całą stanow- 
nowa. rowej i tego dnia podpisany został ukaz Rani | R ndaremniali każdą próbę za- 

„Nominacya Goremykina — pisze „Strana* — | uiający go ź urzędu. łatwienia t. zw. konieczności pań- 
przed zwołaniem przedstawicieli ludu wytwo- Ot ie D stwowych przed załatwieniem refor- 
rzyłaby niezawodnie konflikt między Dumą a warcie Vumy. my wyborczej. Wezwane też komitet wy- 
rządem. Goremykin jest biurokratą starym i do: | Londyn. Do pism tutejszych donoszą z Pe-|konawczy, aby wobec pierwszych oznak, że 
świadczonym, mówią też, że jest on znawcą |tersburga: Według ostatnich dyspozycyj, obie | przeprowadzenie reformy wyborczej jest powa- 
stosunków rolnych. Wszystko to bardzo pięknie, | Izby „Dumy“ zostaną otwarte przez cara w hali |źnie zagrożone, albo też ma być odroczone do 
ale należy pamiętać, że Goremykin, to nietylko | św. Jerzego w obecności carowej i carowej ma- | przyszłej kadencyi parlamentarnej — wezwał 
nazwisko, ale hasło reakcyi najzaciętszej i naj.|tki. Dwór uda się następnie z wieiką Świtą|na harady polityczne i fachowe organizacye 
niebezpieczniejszej. Goremykin nie jest dyletan-|wojskową do pałacu Taurydzkiego. Po o-|wszystkich krajów, celem zorganizowa- 
tem, romaniykiem, przypadkowym bohaterem |twarciu „Dumy“ ma się odbyć także wielka|nia strejku masowego. , : i 
wstecznictwa: on jest „namacalnym duchem*|parada wojskowa przed pałacem Zimowem.| Do mężów zaufania . wszystkich organizacyj 


nie węgierskiej idei państwowej. Kto 
tej idei nie nznaje, kto działa przeciwko 
niej, kto uznaje dążności międzyna- 
rodowe, jest przeciwnikiem własno- 
ści prywatnej i religii, — ten pra- 
wa wyborczego otrzymać nie może. 
W tym duchu wypracowany zostanie projekt 
wyborczy, w tym duchu też zmienioną zostanie 
ustawa karna. Na zapytanie, czy prawo 
wyborcze zależne będzie od znajomości języ- 
ka węgierskiego, Połonyi odpowiedział, że 
tego warunkn projekt rządowy zawierać nie 
będzie, przyzna on prawo wyborcze także 


dy na rzecz islamu. Abdurhaman weźmie także 
udział w odbyć się mającym kongresie, Który 
ma rozstrzygnąć, która religia jest najodpowie- 
dniejszą dla Japonii ? 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 


rutynerem, praktykiem reakcyi. Ludzie takiej A wystosowano wezwanie, aby 1) ze względu nająnalfabetom. Będzie to wogóle system bez- radakoyi). 
archaicznej szkoły, muszą traktować Dumę ja- Odrzucenie praw zasadniczych. to, że wkrótce potrzebnem może będzie skupie- | pośredni i tajny, lecz nie zupełnie równy; 
ko wroga, 1 to wroga, którego należy wszyst- Petersburg. Opracowany projekt praw zasa-|nie wszystkich sił robotniczych w walce poli- jednakże systemy plurałny i proporcyo-|Marienbad. Willa Lissa. 


kiemi siłami pokonać, wykorzenić. W chwili |dniczych państwowych ostatecznie odrza-|tycznej, powstrzymywali ekonomiczne 

krytycznej władza dostaje się do rąk, które ją|co no. strejki poszczególne i 2) aby przygoto- 

już miały i brały udział we wszystkiem, co by- Kongr detó wali robotników na to, że w krótkim czasie 

ło - jest nieszczęściem dla kraju. Gdy na morzu maca 5 y es ka 3 mę à mogą być zmuszeni do wielkiej walki. 

szaleje burza, nikt rozumny nie przywoła do etersburg. Dziś rozpoczął się tn kongres 6 

steru człowieka, który ma A a nie je-|stronnictwa konstytucyjno-demokra- (Telegr. „N. Reformy" z 4 maja.) 

dną awaryę.. Jesteśmy świadkami konwulsyijtycznego. W kongresie tym bierze udział| Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dziś ks. Hohen- 

starego świata. Caveant conanles! Niech więc| 450 delegatów, w iiczbie tej 200 członków |lohego jako prezydenta gabinetu. 

przedstawiciele ħudu skupią wszystkie swe siły| „Dumy.* Głównym punktem porządku obrad 

po to, by kraj przestał być wreszcie czemś za- |jest kwestya taktyki stronnictwa tego Konferencye. 

leżnem od gry przypadków i kaprysów chwili*.|w „Dumie.“ Referentem w tej sprawie będzie| Wiedeń. Ks. Hoheniohe zaprosił telegraficznie 
ag > Wremia* pisze: prezes kongresu Milukow. przywódców wszystkich strnnnictw +2 m: 

r. Witte porzuca swoje stanowisko nie E h rencyę. Charakterystycznem jest, że między za- 
wskutek znużenia lub Amiot: ale dla powo- Ministerstwo sztuk pięknych. proszonymi są także hr. Stnergkh i hr. Syiva 


nalny będą wykluczone. Minister zazna- 
czył w końcu, że możliwość obstruk- 
cyi ze strony niewęgierskiej wcale nie 
istnieje. 
Wybory na Węgrzech. 

Budapeszt. Z kompetentnej strony piętnują 
jako tendencyjny wymysł doniesienie dzienni- 
ków porannych, jakoby minister spraw we- 
wnętrznych hr. Andrassy zamierzał się po- 
dać do dymisyi. 

Budapeszt. Po silnej walce wyborczej w VII 
okręgu został wybrany posłem wiceprezes par- 
tyi Kossutha, Barabas, przeciw burmistrzowi 


Dr Michał Kaufmann 


ordynuje, jak w latach ubiegłych od 1 maja 
do końca września. 1841 2 4 


orfska 


— uznana za ~ 


Znak wypalonego korka . 


dów innej natury. Mówią o tem głośno, że w| Petersburg. „Pot. Gaz.“ dowiaduje się, że|Tarouca, z których stronnictwami — wierno-| Pesztu, Markusowi. Barabas otrzymał 3384,| eetem rp M tt - 
Carskiem Siole nastąpiło ostateczne rozczaro- | podniesiono projekt utworzenia ministerstwa | konstytucyjną wielką własnością i konserwaty- | Markus 2642 głosów. Wybór zakończył się o ochrony | AUONIEJO 
wanie co do zbawczej polityki hrabiego, który |Sztak pięknych, pod którego zarząd przejdą|wną szlachtą czeską — bar. Gautsch wogóle | godz. 3 w nocy. przeciw S% ii  Giesshinier 
był przeto zmuszony podać się do dymisyi. Dymi- | teatry rządowe. mie pertraktował w kwestyi wyborczej. — Sły- Budapeszt. Po silnej walce w II okręgu wy- talę ; Ą ) 
sya została przyjętą, ale nie będzie ogłoszoną, chać, że ks. Hohenlohe zamierza zaprosić na |brąny został posłem były członek partyi libe- ZOWARI. AU! (NA. 
) 


dopóki na krześle premiera nie zasiędzie nowy Przeciwko agitaeyi żydowskiej. konferencyę także prezydyum Izby panów, aby 
dygnitarz. Hr. Witte jednak przez ustąpienie| Berlin. Kierownictwo żydowskiego rewelucyj-|i z tej strony usunąć opozycyę przeciwko re- 
ze stanowiska pierwszego ministra bynajmniej |nego „Bundu“ w Rosyi przesłało tutejszemu |formie wyborczej. 

nie rezygnuje z dalszej karyery politycznej i|organowi socyalistycznemu „Vorwaertsewi" taj-| Wiedeń. Przywódcy Młodoczechów za- 
urzędniczej, Utrzymują, że będzie on mianowa- |ny okólnik ministerstwa wojny, wystosowany | proszeni zostali przez ks. Hohenlohego na 


ralnej, a obecnie zwolennik partyi konstytncyj- 
nej Paweł Sandor przeciw kandydatowi z par- 
tyi Kossutha. Sandor zwyciężył większością 
142 głosów. 

Budapeszt. Teodor Bathiany z partyi 


pamiętajmy 


ny prezydentem zreformowanej Rady państwa, |do głównodowodzącego okręgu wojennego wi-|konferencyę na jutro o godzinie 11. Konferen- 
cya ta została jednakże odwołana, ponieważ 
posłowie dr Kramarz i Stransky zmusze: 
ni byli udać się na posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego stronnictwa młodoczezkiego. Wobec 
tego konferencya z Czechami odbędzie się do- 
piero w przyszłym tygodniu. 


Parlamentaryzacya gabinetu. 


Praga. „Prager Tageblatt“ dowiaduje się, że 
w razie, gdyby całkowita parlamentaryzacya 
gabinetu okazała się niemożliwą, ks. Hohen- 
lohe zamierza powołać do gabinetn tylko 
trzech członków głównych stron- 
nictw jako ministrów-rodaków i to hr. 
Dzieduszyckiego, dra Pacaka i dra 
Derschattę. — Ministrowie dr Piętak i dr 
Banda ustąpiliby w takim razie, 


zaś hr. Solski, dotychczasowy prezydent, zacho- 
wa tylko ten tytuł „honoris causa“. Inni człon- 
kowie gabinetu pozostaną na swych stanowi- 
skach. — Na miejsce hr. Wittego wymieniają 
trzech kandydatów: Głoremykina, Akimowa i 
Kokowcewa, z których ostatni podobno ma naj- 
poważniejsze widoki zostania premierem. 
„Wiek XX* znajduje, że dymisya hr. Wit- 
tego jest dowodem zupełnego rozkładu w sfe- 
rach biarokratycznych. 
„Hr Witte — pisze „Wiek XX“ — byli 
jest jednym z najbardziej utalentowanych mę- 
żów stanu, więc z jego klęski politycznej mo- 
tna sądzić o dalszych sukcesach jego następ- 
tów. Czy będą nimi bracia Durnowe - Akimow, 
Czy Kokowcew, czy Goremykin lub gen. Igna- 
«ów, gytnacya stanie się tylko przez to wyra- 
Watązą, Rusya z pewna sarkatystyczną cieka- 


leńskiego. Okólnik ten, oznaczony jako 
„tajny“ i nagły“, brzmi: 

„Szef sztabu generalnego donosi, że Jego ce- 
sarska mość raczył rozkazać, ażeby komendanci 
korpnsów zostali bezzwłocznie zawiadomieni, iż 
„Bund“ postanowił za pomocą żoł- 
nierzy żydów wdrożyć nową agita- 
cyę rewolucyjną w armii. Rozkazuje się 
przeto, aby przedsięwzięto natychmiast wszel- 
kie odpowiednie środki celem przeszkodzenia 
tym zamiarom „Bundu“. 


Nowe strejki. 

Moskwa. W fabrykach broni w mieście T u- 
ła wybuchł strejk, do którego przyłączyli 
się robotnicy innych fabryk, a także warszta- 
tów kolejowych. Wśród robotników panuje wiel- 
kie wzburzenie. Pomiędzy strejkującymi a ko- 


Kossutha wybrany został posłem w dwóch o- 
kręgach. 

Dobra (Węgry). W. B. K. Rumuni urządzili 
napad na żandarmów, tak, że wybory zo- 
stały wstrzymane. 


rów w 398 okręgach, otrzymała partya nie- 
zawisłości 237 mandatów, konstytucyjna 
70, ludowa 30, Banffyego 1, narodowo-socyali- 
styczna 1, Sasi 6, Serbowie 4, Rumuni 14, Sło- 


chodzi potrzeba przeprowadzenia 13 ścisłych a 
5 ponownych wyborów. 


Wybory w Chorwacyi. 

Zagrzeb. Przy wczorajszych wyborach do Sej- 
mu wybrano 25 posłów z partyi narodowej, 14 
ze skoalizowanej opozycyi, 12 z partyi prawa, 
2 dzikich. 


Budapeszt. Z przeprowadzonych dotąd wybo- 


wacy 8, partya demokratyczna 3, dzicy 6. Za-)| Uinderbsx 


( Towarzystwie „Szkoły ludowej". 


Kursa telegraficzne. 
rg 4 zy PA ié świa 
cyc astry Łakłeodu Er wegu 69925, 
akcye węgierskiego Zakładu krodytowago 81950. Akcys 
Anglobanxu 81850  Aksye Usiodkiówa 556-—, Akoys 
ku 40825 Akcye Bankverelnu 664'-. źkoye 
Bodanoredit 1062 —. Akore Galicyjskiego Banku hipote- 
osnego 5671 —, Akoyo kolej pańzteowych 686—. Akoya 
kolei połndnicwej 18026 .Akoye Kkoiel Bibetħal 460—, 
Akoye kslal północnej 6780 (5785). Akcye kolei czerniowie- 
okiej 578'—. Akcye Algtny 57250. Akoye Rima Maranył 
581—. åkoye Praskiego Towarzystwa żęiasnego 3741 —., 
åkays Fabryki broni B66—, e Tureckie tyteniows 
398—. Akcye Galicyjskiego Kzarpackisgo Towarzystwa 
nstfowago 566-—, Oblizacye węgierskie indemnisacyine 
3575 Benta majowa 990. Ronia koronowa aastryacks 


$985, Renie koronowa węgierska 96-90. 66 L Listy 
Towarzystwa kredytowoge zieraskiogo 9875, 4*/, Listy 
Barka nigotecznego 9866. 4'/,%. Listy Banku hipote 
osnego 100-80, 5%, Listy Banku hipotoozneg: 11175, 
ái, Listy Banku krajowego 9910. 4',*, Listy Bamku 
krajowego 101:55. 6'e komunalne obligacyo Kauke kra- 
jowego ——. 4%, galicyjskie ohlignoye propinacyjna 
wę'55. 4*/, galicyjuka pozyczłu krajowa u 1596 ». 99:80. 
d*, Pożyczkz miasta Lwowa 98°95. Losy tureckie 168—-, 
y Í Marki 11726. Ruble 26896. 

Strejki. ; ga | Hz ocz e brak zewnętrznej 

podniety osłabiły tylko lombardy silnia. 

Praga. Dyrekcya fabryk Towarzystwa Mon-|  Cykier słaby 18-70—18-80 (1980—19-96). Nafta 1 epi- 
tanicznego ogłasza, że uważa strejkujących ro- | rytus niezmienione. 
botników za zupełnie wydalonych z pracy i 


wobec tego ich książki robocze składa w urzę- 
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w KRAKOWIE, ulioy Fioryańskiej L. I -aAA AA AA Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
hana Ciy T R OOOOO0000000 yszysrKIE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH © OO00000000 


wością przypatruje się tym zmianom i wróży |zakami przyszła do starcia, w którem zginął Rozdwojenie w niemieckiem centrum ka- 
piate gratulacye nowemu premierowi. Ustą-|jaden robotnik, a kilkunastu odnio tolickiem. 
a hr. Wittego samo przez się nie jest|sło rany. Sytuacya jest bardzo groźna. Wiedeń. Poseł dr Ebenhoch ogłasza wobec 
rządzi 9 nic zmienić w stosunku Damy do Strei ostatniej uchwały klubu centram katolickiego, 
a“, À l á | trejk w Inflantach. zwracającej się przeciw niemu, oświadczenie, 
zdj adhu g „Wieku XX“ biurokraci i dworacy| Ryga. (Tel. Ag. pet.) Proklamowany tutaj|w którem wyraża nadzieję, że klub centrum 
trwo ie potracili głowy. Panuje. depresya ijstrejk powszechny nie udał się w 244|zmieni w ostatniej chwili swoje stanowisko w 
dias las miarę tego, jak zbliża się „dies irae, | fabrykach, zastrejkowano tylko w 87 sprawie reformy wyborczej i że będzie ją 
mi mówi” dzień zwołania Dumy. Między inne- fabrykach. Zarządzenia władz i policyi za-| popierał. 
i rzodsta 19 wiele o tem, gdzie mają się carowi |pobiegają przerwie w handlu. Porządku nie za-| W razie, gdyby klub nie uczynił tego, na- 
skiem rj posłowie: w pałacu Zimowym, Car- | kłócono. Wczoraj w wielu fabrykach robotnicy |stąpi zapewne secesya pewnej liczby 
EE ole, czy wreszcie w Peterhofie? Wska-|zaczęli palić w piecach, prawdopodobnie jczłonków pod przewodnictwem dra 
zy Ra konieczność rozstrzygnięcia tej wa-| więc dziś staną do pracy. Ebenhocha. 


Budapeszt. Prasa tntejsza omawia wynik wy- 
borów w Chorwacyi, które skończyły się klę- 
ską stronnictwa narodowego, i dochodzi do 
wniosku, że w Chorwacyi wytworzą się wsku- 
tek tego nowe stosunki. Słychać także, że 
obecny ban Chorwacyi Pejacewicz poda 
się do dymigsyi. 


Nr 102 


4 
w Krakowie poszukuje 
Adwokat początkującej man- 
dantki z pięknem pismem. Zgłosze- 
nia pisemne przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 2015: 2015 1 2 


Poszukujemy y 


do natychmiastowego wstąpienia żona- 
tego ogrodmika (władającego cokol- 
wiek i językiem niemieckim), obezna- 
nego z wszelkiemi gałęziami ogrodni- 
ctwa, który jaż samoistnie i doświad- 
czenie pracował nietylko w ogrodni- 
ctwie jarzynowem, ale taż i w ogro- 
dnietwie luksusowem  kwiatowem i 
obeznany jest z ciepłą i zimną oran 
żeryą. 

Szczegółowe oferty. w których podać 
trzeba: religię, wysokość żądanej płacy 
i dotychczasowe zajęcia, przesyłać na- 
ieży pod adresem Bracia Fialkow- 
scy, Bielsk. 2019 1 3 


yły właściciel dóbr obejmie po- 
sade kasyera lub administrato- 


ra dóbr albo kamienicy w Kra- 
kowie za kaucyą do 10.000 ko- 
ron. Najchętniej na wsi lub w miejscu 
kąpielowem, a nawet zagranicą. 
Wiadomość: „Imformator*, Kra- 
ków. 2018 1 3 


PALARNIA KAWY 


FOMAOIA MIRY naa a 

Rawy palonej 

najnowzsym 

($) a J m ne 
= a sobem zapomoe 

A arreoa „gorącego powietrze” 
AROE po cenach 
Rynek g1%% najniższych. 

M. JAWORNICKI. 


Porębski & Zimler 
Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Perfumerye i mydła, 

Grzebienie, 

Szczotki, 

Szpilki i grzebyczki do 
włosów, 

Gąbki, 

Lusterka podróżne. 1514 50 


początkujący Kandydat 
przyjmie zaraz posadę w notaryacie. 


Zgłoszenia: S. S. poste rest. Kraków. 
1968 3 6 


Dom czyli willa 


o 4 pokojach, 2 kuchniach, w Nowym Sączu, 
nowa, murowana, przy głównym gościńcu, 10 
minut do dworca kolejowego i 10 minut drogi 
do rynku, z ogrodem frontowym, stanowiącym 
parcelę budowlaną, w pięknem położeniu, nie- 
daleko Dunajca, jest ze wolnej ręki de sprze- 
dania. — Wiadomość w samym domu, ul. 
św. Kingi L. 943. 1926 5 6 


Zakopane. 


Zakład wodoleczniczy 

pomieszczony w willi przy ulicy 

Krupówki i w Kuźnicach w willi 
Adasiówce. 

Ceny przystępne. ——— 


Dr Chwistek 
Lekarz kiernjący. 


1808 9 24 


W OGRODZIE 


naprzeciw omentarza krakowskiego. 
Poieca się P. T. Publiczności najstoso- 
wniejsze drzewka i kwiaty do obsadza- 
nia grobów, jak również przyjmuje się 
na abonament ozdabianie grobów po 

przystępnej cenie. 

1886 8 10 E. UKLANSKI 

Zarząd ogrodów Olsza-Dwór, p. Kraków. 


"Rowery 


Puch 

Premier 

Britanie od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drut kolczasty, 
uarzędzia rzemieślnicze, naczynia ka- 
chenne i t. p. — poleca 


J FIAŁKOWSKI 


1842 Nowy Sącz, Rynek. 350 


EL. LU KENESS AK 
Haarmanna i Reimera 


| CUKIER WANILINOWY jg 
przewyborna przyprawa, lepsza i dogo- 
dniejsza od wanilii. 

Mała paczka przedniej jakości . 12 h 

1 n»n  ñadzw. mocna... 24 h 


Dra Zuckera proszek do pieczywa 
znakomity niezawodny przetwór 


mała paczka 
Zigęszczona 1783 8 5 
ESENCYA CYTRYNOWA 
anak: Max Elb 
o niedoścignionej dobroci i świeżości 
smaku. '/, flaszki 1 K, */, flaszka 1:50 K. 


Kio ma karty zastawnicze 


niech się zwróci z zaufaniem tylko do jubile- 
rów Eugeniusza Fuchsa i Ski w Pradze, 
Korngasee Nr 29, którzy gdziekolwiek gaita- 
wione kosztowności, brylanty i perły wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie i zaras rzeczy- 
wistą nadwyżkę płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
oya, rzetelne I szybkie załatwienie poręczone. 
Stare złoto, srebro, brylanty, perły kupujemy 
po, możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondencya niemiecka. 1768 12 20 


PORTRETY 


w rozmaitem wykonaniu podług każdej foto: 
grafii!!! — jakoto 
portret na poroelanie, nadający się szczególnie 
do nagrobków... tylko 8 K 
wisiorek, broszka, szpilka do krawatki z wła- 
snym obrazem kolorowanym z semi- email 
w przepięknej oprawie srebrnej, pozłacanej, 0e- 
chowanej, tylko po 7 K. 
portret naturalnej wielkości (bromosrebrny) 
z eleganekim kartonem **/,, cm. tylko 10 K, 
25 fotografij w wielkości marek listowych 3 K. 
20 fotografij w wielkości */, karty wizyto- 
wej K 2.50, — sporządza 
Mimohner Kunsianaizii 


POMERAN Z 
Wiedeń, Il., Novaragasse 21. 
Przesłaną fotografię zwraca się zamawiają- 
cym nieuszkodzoną. 3 
Ręczy się za wierne podobieństwe, trwałośc 
i bardzo piekne wykonanie. 
Wysyłka ra zaliczką opłacona bez dalszych 
wydatków. 994 1 3 


L. 40.056. 2023 


Ogloszenie Konkursi. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
rozpisuje niniejszem konkurs celem ob- 
sadzenia posady referenta staty- 
styczmego Biura Krajowej Komisyi 
dła spraw przemysłowych przy Wy- 
dziale krajowym. 

Z posadą tą połączona jest płaca 
2800 koron rocznie, oraz dodatek akty- 
wainy o rocznych 600 K, a po ewen- 
tualnej stabilizacyi prawo do dwóch do- 
datków czteroletnich po 200 koron ro- 
cznie (biegnących od dnia stabilizacyi) 
oraz prawo do emerytury. 

Kompetujący o powyższą posadę ma- 
ją udowodnić: 

a) że nie przekroczyli 40 roku życia; 
b) że posiadają studya akademickie, 
nkończone na którejkolwiek austrya- 
ckiej czy zagranicznej wszechnicy. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, któ- 
rzy udowodnią głębsze wykształcenie 
ekonomiczne, a zwłaszcza w zakresie 
statystyki i wykażą się pracami w kie- 
runku tym już przez nich ogłoszonemi. 

Należycie udokumentowane podania 
należy nadsyłać do Wydziału krajowe- 
go najpóźniej do dmia 10 czerwca 
1906 r. 


We Lwowie, d. 28 kwietnia 1906. 
Piotrowski. 


Można dostać w każdym przedn. handlu. 
11! 


Dam 100 lub 200 koron!!! 


temu, kto mnie wyswata z panną. Dy- 
skrecya ścisła pod słowem honoru. — 
Rzecz traktuję seryo. Zgłoszenia listo- 
wne odbieram do 9 maja pod adresem 
„Jaskierowski* poste restante 
Kraków. 2013 12 


L. 297. 1940 2 3 


Konkurs, 


Magistrat miasta Brzostka ogłasza 
konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego z płacą roczną 1000 kor. 

Posada do objęcia z dniem 1 lipca 
1906 r. Termin do wnoszenia podań 
upływa z dniem I czerwca 1906. 

Kandydaci z praktyką szpitalną 
mają pierwszeństwo. 

Po roku nastąpić może stabilizacya. 

Brzostek, dnia 27 kwietnia 1906, 

Burmistrz: 


Andrzej lutecki. 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się masi od- 
dawne znanego, leczniczego 


ulubionego mydła liliowego 
Bergmansa | Sp., Djeczyn n t. 
przedtem Bergmanna mydła liliowego 
„znak 2 górnicy), ażeby się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de- 
lkatną. 1224 8 60 
Po 80 h za kawałek mają na składzie: 
Apt. Bartmański i Sp. w Krakowie 
F. Gralawski 
Z. Marcoin 
M. Proń 
W. Redyk 
L, Rosenberg 
K. Wiszniewski 
Drog. Anast. Froncz 
J. Hanak 
J. Klemensiewioz 
A. Pachucki 
Arnold Beifer 
J. Wiśniewski i Sp. 
F. Zopoth i Bp. 
Ch. F. Leistner 
St. Porębski i Zimler 
. mat. Roman Drobner 
Sohaja Gritnstein 
Maurycy Kreisler 
„ Reim i Spółka 
M St. Rożnowaki 
Drog. Jan Michnik 
„ Btanisł. Pawłowski 
Apt. M. Gorzecki 
„ E. Jakubowski 8 
» J. Jarosz k 
Drog. T. Kwieciński 
» B. Zucker 
„ Ll. Zarski 
Apt. Lazar Friedenberg 
„ A. Karpiński 
„  Klisiewioz 
„ J. Kołodziejowski 
„n J. Brzękowari 
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w Beoóhni 
w N. Sączu 


w Podgórzu 
w Raeszewia 


w Wiśniczu. 


« Drukarni Literackiej w Krakowie, 


w. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA. 
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Dla Matek! 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródkn liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środklem na to jest: 


HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYGCZI 


przez powagi lekarskie zalecany. 
Tysiące podziękowań! 
Ostrzega się przed naśladownictwami! 
Dlatego żądać mależy wszędzie tylko Pudru Haya. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach. 1006 10 52 
Główny skład wysyłkowy A. HAY, aptekarz, c.i k. dostawca nadw., Lwów. 


.264066600C0%%48. 'S00OEGGOCOGL 
NAJCENNIEJSZY LOS 


Najbliższe ciągnienie dnia 1 czerwca, Główna wygrana 300.000 franków. 


LOSY TURECKIE 


Losy tureokie dają rocznie 6 ciągnień *,, */4, t/o, "ss "ho i the- 

Losy tureokie dają rocznie 6 głównych wygranych, a m. 3 po 300.600 franków i 3 po 
600.000 franków, oraz liczne wielkie poboczne wygrane, 

Losy tureokie nawet na wypadek wylosowania z najmniejszą wygraną, wynoszącą 240 
franków — 229 K, dają znaczny zysk. 

Losy tureckie ze względu na ta nadzwyczaj korzystne widoki wygranej są polecenia go- 
dnami, w górę iść mogącemi iosami. Polecam przeto 1963 15 

Losy tureokie do zakupna. Za gotówkę podług dziennego kursu. Nadto polecam 


Cena 70 hal. 


y 


1 Los turecki na spłaty miesięczne po 86— 8K 
5 Losów tureckich ,„ 8 h 5 25— 35 K 
25 , 125—160 K 


P n n n n 
Cenę oznacza się najniższą na podstawie każdoczesnego kursu. Wyłączne niepodzielne 
prawu gry na podstawie doknmenta Sprzedaży sporządzonego podług przepisów ustawy na- 
tychmiast po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę najlepiej przesłać przekazem. 


Ed uwar Urban 


Dom bankowy, Berno (Morewskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym), 
Rseżelnych pośredników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie. — Dobra prowizya 


— 


= -i 


— g 5 S 
eodzmczenie GrandPrix na wystawie swiatowej, St. Louis1904 


Globus 


ekstrakt do 


czyszczenia. 
i Czyści lepiej © 
niz każdy inny srodek do czyszczenia metali. J 


Ogłoszenie licytacyi 
dnia 14-go maja 1906 roku i dni następnych. 


eoo 


Dyrekeya 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


ZAKŁADZIE POZYCZKOWYM 


NA ZASTAWY RUCHOME 


KOSZTOWNOŚCI 


w złocie, srebrze i drogich kamienłach 
a mianowicie: Nr 5402, Nr 8490, Nr 8736, Nr 9560, Nr 16.432, 
Nr 22.589 z 1904 roku iod Nru 22.974 do Nru 30.968 z roku 1904 
i od Nru 1 do Nru 14.078, t. j. do dnia 30 kwietnia 1904 r. 
włącznie, tudzież ubrania, bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, rowery, broń myśliwska i aparaty foto- 
graficzne Nr 2879 z roku 1902, Nr 30.787, Nr 31.556, 
z roku 1904, Nr 7430 z roku 1905 i od Nru 9659 do 23.127, t. j. 
do dnia 31 października 1905 r. włącznie zastawione a dotąd 
nie wykupione ani prolongowane, stosownie do $ 22 Statutu, zostaną sprze- 
dane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacyi, która odbędzie 
się dnia 14 maja 1906 r. i dni następnych o godzinie 9'/, 
przed południem 2016 1 3 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15. 
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacyi do 12-go maja 1906 roku włącznie, pospie- 

szyły z wykupnem lub proiongowaniem swoich zastawów. 


164226 


Andel' a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 1601 8 18 
Składy w Krakowie u: Reimą i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem*. 


Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I. 


Znak ochronny. 


I Największy postęp terażniejszości | 


Nlezbędnym w pralni. jest słynny Niezbędnym w kuohni. 


Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym! 
Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 


Hurtownie sprzedaje L. Minlos w Wiedniu, I., Mdlkerbastel 8. 
2929 41 50 


Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnym 


egz. nauczycielka, znająca 
także język niemiecki i fran- 
cuski, radaby przepędzić wakacye w le- 
pszym domu polskim w pobliżu Krako- 
wa za lekcye. Zgłosz. pod 2000 przyj- 
muje Administr. „N. Reformy“. 2000 


Parcela budowlana 


w śródmieściu 1200 m.? (front 29 m.) 
pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania. 

Bliższa wiadomość: Ul. Krowoderska 
l. 41, II piętro, na prawo. 19738 8 6 


osiadacze kartek zastawniczych na 

brylanty, złoto, srebro, perły i t. p. 
klejnoty mający chęć sprzedaży tako- 
wych mogą się zgłosić do M. BRENNERA, 
jubilera w Krakowie, ul. Szpitalna 1. 9, 
I piętró. który je bezpłatnie wykupuje 
celem kupna po najwyższych cenach. 

1821 10 25 


Pożyczki 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu, dla 
E. T. urzędników, eficerów wogólności, piofe- 
aorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
noteryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. 
Reprezentacya „Beamten Vereinu* we 
Lwowie, ul. Kopernika 28. 1956 4 16 


1 Mający liszaje 
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule- 
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel- 
nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 
karg C. W. Rolle, Aitona (Elbe) 12399 15 24 

wszelkich stanów i krajów 
Adresy do przesyłania ofert z porę- 


czeniem porta w Internat. Adreszsen-Bu- 
rosu Josef Hosenzwołiy und Sóhue, 
Wien, I, Bickerstrasse 3. Budapest, V., 
Vśczi-kórut 56. Telefon 16881, — Prospekty 
franco, 137 36 38 


— Wisła 


stacya klimatyczna, w górach Be- 

skidach, 500 stóp nad pow. morza, 

milę od stacyi kolejowej Ustroń, wkoło 

otoczona świerkowemi lasami, w prze- 

ślicznem położeniu; 4 godziny koleją 
z Krakowa. — Tamże 


Pensyonat Hel, Wiśniewskiej, 


Ceny z całkowitem utrzymaniem od 
21/, złr. 1792 6 6 


= an DA JA NN NC(( (Pc e 5 A, 


- miesięcznie 4 pokoje 
Za 25 złr. z kuchnią i przedpo- 
kojem do wynajęcia na maj i czerwiec, 
ul. Lenartowicza 4. Wiadomość: Szlak 
28, II piętro. 1975 8 4 


Ogłoszenie. 


Kolporterów dobrze poleconych 
z kancyą najmniej 100 koron do bar- 
dzo intratnej sprzedaży książek na 
prowincyi poszukuje „Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwów“. 1888 5 5 

B ? willach Dra Ochorowioza, 


Wisi 
d lask s ustr. 1726 18 % 


ĘĄ EE yyy 


Sobota 5 Maja 1908 


Idealne miejsce pokyta dia 
szukających zdrowia 1 8po. 
koja. Pensyonat Mary! Strobi 


Droguerya w Żywcu 


poszukuje rutynowanego pomo- 
cenika. 2005 2 4 


w Bile wieku, z rolniczą 


Rząd ca dóbr szkołą, z wyższą kautyi; 


wszechstronnie wykształcony, energ., z ohlab- 
nemi świadectwami, posgakuje od lipca posady 
lub poręczającej adm, majątku. Zgłoszenia pod 
P. K. przyjmuje Adm. „N. Ref.“ 


Willa 


składająca się z 35 pokoi, nadająca się 
na hotel, pensyenat, w uroczem poło- 
żeniu jes. do wydzierżawienia, 
Ogród kiłkamorgowy nadaje się do urzą- 
dzenia mleczarni, zabaw ogrodowych 
i festynów. 

Bliższych szczegółów udziela Zarnąd 
zakładu Dra Chwistka w Zako- 
panem. 1809 8 12 


Agenci dł 


begli w języku niemieckim, potrzebni do po- 

płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 

sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 

szenia: „Merkur”, Briimu, Neugasse 30, 
1298 16 10 


Kredyt osobisty dla arzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cys oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami oso- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty, 
Posrednictwo wyłączone. Adresy konsoroyów 
podaje za darmo: Centwalleitung des Beam:ten- 
Vereines, Wiedeń, l., Wippilngertrasse 25, 
1448 13 38 


1987 2 4 


Nowo otwarty ! 


po 3 korony. Kawiarnia i restauracya w hotel 


LOTERYA NA 


Losy po 


HOTEL AUSTRIA 


«> Wiedeń, IIL., Praterstranze 52. 
(w bezpośredniej biiskości dworca kniei północnej i północno-zachodniej). Pierwszsrzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświstlanie. Centralne 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 


pobycie po cenach znacznie zniżonych. 


Ciągnienie nieodwołalnie dziś 5 maja 1906! 
1500 wygranych, wartość 55,000) koron. 
Główna wygrana wartości 30.000 K. 


| Dostać można we wszystkich trafikach, kolekturach loteryjnych, kantorach wymiany i t. d. 
Także w zarządzie loteryjnym wiedeńskiego Stow. ogrzewulni i dobroczynności. 


Nowo otwarty ! 


u. Apartamenty dla rodzin przy dłaższym 
202 19 26 


OGRZEWALNIE 


koronie. 


1481 8 8 


Umowę o 


chce zawrzeć z większemi obszaram 


dziczyznę 


i dworskiemi i właścicielami prawa 


polowania na eały sezon polowania. 


Ferdynand Bachrach w Bielsku 


handeł dziczyzny i ryb, 


Firm 


1986 2 8 


a „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi poleciła mi, 


| Prawdziwy „Fwosskopf Patent“ 3:50 zir. 


bym jej prawdziwe „Rosskopf Patent" zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedaważ po cenie 3'50 zir, 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie uturczył i ma ałużyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „, 
zwanym „System Rosskopf*, zegarek 
„Rosskopf Patent‘, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
te kotwicowe wnętrze z rnbinami i pełni służbę 
25 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 


Rosskopf Patent“ « tak 
awdziwy 


b lat z firmą 


„Rośskopi Frer“ w Change 


de Fonds (Szwajcarya). 


Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje "ię 
pałą kwotę zwrócić w 89 dniach opłatnie. 
Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na AUSro- 
Węgry: 


hnel, zegarmistrz, Wiedeń IV, 
Margaraethenstrasse No 38. 


89 29 0 


Hena Mentolowa 


= Dwa razy skuteczniejszy, niż 


Hurtownie: G. Hell % Comp., 


złotym iygrysem“; w aptece „pod słońcem, 


kołajska 2; w drogueryi: Fr. Zopotha i Sp., 
„pod koroną*; w aptece „pod opatrznością* 
w Nowym Targu: w aptece „pod orłem“; w 
wie w każdej apteoś I drogueryi w Galioyi. 


Zdumiewające skutki zapewnia 


Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koronę“, Rynek gł. 9; w aptece „pod | 
gwiazdą”, ul. Floryańska 15; w aptece „pod złotą głową”, Rynek: gł. 


ul. Krakowska: w aptece „pod iwem“ na Kleparzu; w aptece “pod jeznięciem*, ul. Mi- 


Francuska Wódka 


ze znakiem „„Edelgeist*. 


Nacieranie ból uómierzające, młęśnie wzmacniające i nerwy ożywiające- Bygieniozny 
środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający środek wonny. 


zwyczajna wódka francuska, — 


Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1-20. 
Ządać ze znakiem ,„Edelgeist", ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu. 


Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


8; w aptece „pod 
Rynek gł. 48; w aptece „pod złotym orłem*, 


ul. Sienna: tudzież w Podgórzu: w aptece | 
; w Bochni: w aptece „pod białym orłem*; 
Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz; oraz pra- 
119 25 25 


